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Polska Partia Robo.f nicza 
kro zy pod sztandarem nauki 
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Artykuł pomzszy został napisany 
przez tow. Wiesława dla „Biuletynu 
szkoleniowego" - jednodniówki, wy· 
danej przez Sląsko-dąbrowski Komitet 
Wojewódzki PPR. 

Polaka Partia Robotnicza. to partia bu· 
downiczych nowego łycia, nowej Polski. 
Dążenie do zbudowania lepszego życia 1 
lepszej Polski przewodzi wszy9tkim p •tezy· 
naniom 1 całej działalności na.uej partii. 
W budt>wnictwie nowego, lepszego życia 
decyduiącą rolę odgrywa POZIOM SWIA­
DOMOSCI KLASOWEJ członków Partii, 
a zwłaszcza centralne miejsce zajmuje sto· 
pień świadomości i zakres wiedzy aktywu 
partyjnego wszystkich ogniw organizacyj­
nych Partii, począwszy od Komitetu Cen­
tralnego, a skończywszy na dziesiętnikach 
kół partyjnych. Dlaczegóż to świadomość 
klasowa i zakres wiedzy członków Partii 
posiadają decydujące znaczenie w tym za­
gadnieniu? 

Aby odpowiedzie~ na to pytanie, trzeba 
sobie przede wszystkim uświadomić, że 
budowane przez na'! nowe iycie jest lepsze 
TYLKO DLA LUDZI PRACY, TYLKO 
DLA TYCH, KTORZY ŻYJĄ Z PRACY 
WŁASNEJ, a nie cudzej. Wszyscy, którzy 
do niedawna jeszcze żyli, luh dzisiaj jeszcze 
żyją z EKSPLOATACJI,,,.PJ7,ACY, Z WY­
ZYSKU CZŁOWIEKA PRACY, LUB Z 
RÓŻNORODNYCH SPEKULACJI, nie są 
bynajmniej zwolennikami nowej Polski , 
lecz jej zaciętymi ptzeciwnikami i wro-

·gami. 
Wniosek z tego prosty: BUDOWNICTWO 

NOWEGO ŻYCIA ODBYWAC SIĘ MUSI 
W WALCE, MU~I MU TOWARZYSZYĆ 
WALKA KLASOWA, WALKA MIĘDZY 
SWIATEM PRACY, A SWIATEM KAPI­
TALISTYCZNYM EKSPLOATATORÓW I 
WYZYSKIWACZY, ORAZ ICH POMOC­
NIKOW. 

W tych warunkach partia budowniczych 
nowej Polski, jaką jest Pclska Partia. Ro­
botnicza, spełniać lllOŻe swoje zadania tyl­
ko jako PARTIA W ALKI o nową Polskę, 
jako KIEROWNIK POLITYCZNY klasy 
robotnkzej i mas pl'acujących w walce 
przeciwko siłom wstecznym i reakcyjnym, 
które hamuja budownictwo nowego życia 
I stawłaJl\ sobie za cel przywrócenie kapl­
talistyezno-obszarniczych stosunków spo­
łecznych. Budownictwo nowej Polski ozna­
cza więc równocześnie walkę z jej wroga· 
mi. A poięcie walki jest bardzo rozciągłe, 
szerokie i obejmuje wszystkie dziedzinv 
życia. Jednvm z najbar~ziej ważnych od· 
cinków walki o n«wą Polskę iest dziedzina 
ideologiczna, dzierh:ina pojęc i wyobrażeń 

ludzkich o stosunkach społecznych i ich Zagadnienie przebudowy światopoglądu STĘPNYM TOWARZYSZEM KAŻDEGO 
rozwoju. Swiadomość klasowa robotaików, szerokich rzesz pracujących przez pogłę· CZŁONKA PARTU. 
chłopów i l:vszystkich innych ludzi żyją- hienie ich świadomości klasowej wiąże się Kursy korespondencyjne, dostępne dla 
cych z własnej pracy stanowi ich niepoko· jak najściślej z podniesieniem ideologicz- tysięcy peperowców na terenie każdego 
naną broń w walce z wrogiem klasowym nego poziomu naszej Partii. Sprawę tę po· \vojewództwa bez odrywania ich od pracy 
i jest najpotężniejszą dźwignią rozwoju stawiło w całej rozciągłości kwietniowe zawodowej, są dobrą formą masowego sa· 
społecznego. W ten niezwyciężony oręż bu· plenum Komitetu Centralnego. Każdy pe- mokształcenia człanków Partii. Należy je 
do'\Vlliczy, jakim jest świadomość klasowa, perowiec winien się wyróżniać od członka wprowadzić jako STAŁY system pracy 
wi.nien być uzbrojony każdy człowiek pra- każdej innej partii i od bezpartyjnego ideologiczno·wychow wczej w każdej or· 
cy, a szczególnit- każdy peperowiec, przede ws~ystkim wyższym poziomem ganizacji partyjnej i kroki, jakie na tej 
Władza ludowa w Polsce przez akty świadomości klasowej, głębszym i szer• drodze zrobiła organizacja partyjna wo· 

ustawodawcze wywłaszczyła obszarników i szym zasięgiem wiadomości z różnych dzle- jewództwa śląsko-dąbrowskiego są dobrą 
unarodowiła wszystkie poważniejsze ogni· dzin nauki, a zwłaszcza dziedziny ekonomii zapowiedzią na przyszłość i godnym do na· 
wa życia gospodarczego, tworząc w ten politycznej i historii własnego narodu i śladowania wzorem dla innych organiza· 
sposób ekonomiczną podstawę dla zbudo- własnej klasy. A każdy aktywista pepe- cji partyjnych. 
wania nowych. sprawiedliwych stosunków rowski, każdy kierownik terenowej orga- Każdy peperowiec winien pamiętaE, że 
społecznych. Ale żadnym aktem ustawo- nizacji partyjnej winien być nauczycielem budować nową Polskę i nowe życie można 
da.wczym nie można zli.kwidować odrazu partyjnym i społecznym, winien posiadać najskuteczniej i najłatwiej wówczas, gdy on 
pojęć ludzkich, wypaczonych przez stary taki zasób wiedzy, aby mógł każdego czło- sam, a wraz z nim setki tysięc.y członków 
ustrój społeczny, żadnym dekretem pań· wieka pracy wychować na SWIADOMEGO Partii będą się uczyć, będą pomnażać co­
stwowym nie można dokonać przeobrażeń budowniczego nowego życia i nowej Pol- dziennie zasady swojej wiedzy i przenosić 
w świadomości milionowych rzesz _ ludzi ski. ją do świadomości milionów ludzi pracy w 
pracy. A równocześnie REWOLUCJA Wymagany poziom mogił osiągnąć pepe· mieście i na wsi. 
UMYSŁOWA T. J. ROZBICIE STAREJ rowcy tylko na drodze długotrwałej, sy- Naszą drogę ku lepszej przyszłoścl wy• 
BURŻUAZYJNEJ MACHINY POJĘC NA stematycznej i upartej nauki. Nie wszyscy znaczają, jak sł11py granitowe, trzy pod· 
SWIAT I ŻYCIE STANOWI PODSTAWO- mogą przejść przez s:.r.koły partyjne, lecz stawowe hasła: PRACA, WALKA i NAU· 
WY WARUNEK SZYBIHEGO KROCZE- wszyscy mogą i powinni się uczyć. KA. Haseł tych nie można od siebie roz­
NIA NAPRZÓD PO DRODZE ROZWOJU K~IĄżKA I BROSZURA, OPROCZ dzielić. Stanowią one zwartą całość. Im le· 
GOSPODARCZEGO, SPOŁECZNEGO I DZIENNIKA CZY TYGODNIKA PAR- piej i wydatniej będziemy pracować, tym 
KULTURALNEGO. TYJNEGO STAC SIĘ WINNY NIEOD- skuteczniej będziemy walczyć ze wszystki­

Ulgi podatkowe 
dla przodowników pracy 

WARSZAWA (PAP) - Komisja Ce~-1 W ten sposób - obietnica tow. Wle­
tralna Związków Zawodowych uzyskała sława, dana przed niedawnym czasem 
w porozumieniu x Mln. Skarbu obniżenie przodownikom przemysłu włóklennlcze­
skall podatku od wynagrodzeń stosow- go z Łodzi - zostanie zrealizowana. 
nie do potrzeb •.vspółzawodnictwa pra- 6 li' o s L u o u U 
cy. Obniżka podatku obejmie przede -1. •• 
wszystkim przodujących pracowników, U 

mi wrogami Polski Ludowej, tym większe 
możliwości stworzymy dla odrodzonej 
Ojczyzny. Im głębiej przyswoimy sobie 
naukę o prawach, rządzących rozwojem 
społecznym, tym :>wocniejsza będzie nasza 
walka z reakcią i głębokimi dziś jeszcze 
pozostałościami kapitalizmu. Partia bu· 
downiczych nowego życia i nowej Polski, 
kierownik klasy robotniczej i mas ludo· 
wych - Polska Partia Rl'botnicza, kroczy 
pod sztandarem nauki. Uczyć się - to jed· 
no z najważniejszych zadań każdego pe• 
perowca. WŁ. GOMUŁKA ------Organ K.C. P.P.R. 

których zarobek w wyniku wysokiego 
przekroczenia normy produkcyjnej, kil- łączy s· ę sercem z nami 
kakrotnie przekracza płace podstawową PuyJml;,cte od nas tow. Redaktorze I Pra-
wraz ze stałymi dodatkami. cownicy „Głosu Robotniczego'' serdeczne po­

zdrowienie z okazji wydania przez Was jubi-

czy", jest teraz jednym z najlepszych pism 
polskich, Wasza rzetelna obsługa informacyj­
na, Wasze słowo, Wasza walka o lepsze Ju­
tro Polski, o podniesienie produkcji, kultury 
I bytu Judzi pracy, popularyzowanie przez 
Was przodowników pracy, dźwigających 
wzwyż nasz kraj, - wszystko to sprawiło, ie 
„Głos Robotniczy" stał sfę potężnym orężem 
Polskle,f Partii Robotniczej, ze stal się pismem 
wszystkich ludzi. którym na sercu leży do­
bro Polski Ludowej. 

Ulgi podatkowe obowiązywać =>ędą leuszowego numeru Waszego pisma. 
wstecz od stycznia roku bieżącego. Za- „Głos Robotniczy" - pismo naszej Partii -
rządzenie szczegółowe Jest opracowy- zdobył sobie dzięki Waszej ofiarnej pracy -
wane przez; Minis terstwo Skarbu. serca całej robotniczej Łodzi. „Głos Robotni-

~~ ....... ----~--------~----~--„Kurier Popularny" -- ,,Głosowi . Robotniczemu" 
Do 
Redakcji „Głosu \obotnlczego" 
w Łodzi 
na ręce Naczelnego Redaktora 
Tow. Uzdańsklego. 

Drodzy Towarzysze 
Pozwalam sobie w Imieniu zespołu redak­

cyjnego „Kuriera Popularnego" I moim włas­
nym przesiać Wam najgorętsze, serdeczne, pro 
letarlackle życzenia z okazji wydania tysięcz 
nego nument Waszego pisma, rewolucyjnej 
trybuny walki 0 najistotniejsze interesy pol­
skiego proletariatu miast I wsi. 

Jesteśmy świadomi Waszego włelklego 
wkładu w dzieło budowy zrębów Odrodzonej 
Rze<:7lpospolltej, patrzymy na Wasz trud I wy 
siłek wieńczony coraz większymi 1 mocniej­
szymi szeregami polskiej klasy robotniczej, 
podnoszącej swój poziom Ideowy, dźwigającej 
swą pracą z ruin nasze życie gospodarcze, 
trwające! niezmiennie ł z entuzjazmem na 
froncie pracy 0 przyszłość nastego kraju 1 
dobrob~t pracuJącego człowieka. 

My, dziennikarze soclalistycznt, walczący 
piórem t słowem o zwycięstwo n<l!lzel WSPOL 
NEJ IDEI. razem z Wami, we wszystldch oko 
licznościach, w Imię tych samych celów, dla 
dobra tej saJVe) Sprawy, potrafi\ny oceni/I 
Wasz codzienny wysiłek I oqrom pracy. jaki 
macie za sobą. Wiemy. Ile je~1rze przed na­
mi jest do nobf pnia, i!la jemy sohłe sprawę, 
ile to pochłonąć musi naszej wspólnej ener-

gil, sify I woli. Pogłębiająca się świadomość 
klasy robotniczej, coraz trwalsza postawa jed­
ności myśli I czynu polskiego ludu pracujące 
go I zbliżenie Ideologiczne całego obozu 
marksistowskiego są najlepuą gwarancją 
ostatecznego - zwycięstwa Ideałów, w hnJę 
których Wy I my wspólnie walMymy. 

Dlatego przyjmijcie gorące życzenia. od 
swoich nalbllzszych towarzyszy pracy I ·walki 
życzenia dalszej owocnej pracy w służbie 
ma·rkslzmu którngo kaidy robotniczy dzien­
nikarz jest najgorętszym szermlenem. 

,ARTUR KARACZEWSKI' 

Z okazji wydania 

Fakt, ze z 15-tu tysl„ ,_ • egzemplarzy ja­
kle wydallścle w pierwszym clnlu Waszej pra- • 
cy podnieśliście nakład Waszego pisma znacz­
nie powyżej 100 t:vsh:cy - to świadectwo za­
ufania jakim Was darzy łódzki Swlat Pracy. 

Dziś, w dniu Waszego Swięta, jesteśmy ser­
cem z Wami. 

Cieszymy się Waszym sukcese~. sukcesem 
Partii, życzymy Wam dalszej owocnej pracy I 
dalszych sukcesów. 

Zespół Redakcyjny I Administracyjny 
„GŁOSU LUDU" 

1000-nego NUMERU „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
dziś, w dniu 14-go marca r. b. o godz. 10,3 O w sali Teatru ,.TUR" przy ul. 11-go L!­
·' ' np a"!a 21 odbędzie się 

UROCZYSTA AKADEMIA 
W części artystycznej wezmą udzi ał: pp.: Andrzejewska, H. Bielicka, Dymsza, 

" Pwoński, Hanusz, Jankowski, Łuczak, Pawłowski, Sykulska, duet taneczny Dzie­
A"ka-Radek, duet taneczny Sutt. 

Conferencier: Kazimierz Rudzki. 
Przv fortPpi„nach: Franciszka Leszczyńska 

'· 1r '> wni Łódzkiej . 
Walde;•:rr :Finder. C'rltiest„a E lP- i 
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str. ł dLOS ROB0TNI~ZY 

o udowa Niemiec zachodnich i upośledzenie Francii 
Jacques Duclos piętnuje służalczą politykę zagramczną Bluma - Schumana 

PAltY'Z PAP. - 'Zabierając głOll ,,,. dysku- rencJl 16-tu, gdp Stany Zjednoczone dąją do I llzmu i do klasy robot.nkzej. Obecny rz!\d 
1ji nad polityką Mgrankmą rządu, przewodni odbudowania potencjału wojennego Niemiec. francuski cieszy się poparciem zwolennikow 
,12ący frakcji p.arl&mentaraej francuskiej par ,,Rzlld francuski - ośw.ladczył Duclos - kolaboracjonisty Peta.I.na wewnątrz kraju i b. 
tli lkomunistyo.ne1 Jacques Du<:los ostro skry bron! po prostu interesów państw kapitali- hitlerowców . Oł'ćł% neofanystów u.grania.-
tyfttowat przemówienie ml.n.1stra Bidault, który stycznych, ki.eruJl\C sJę nienawiścią _d_o_soc...;Ja __ n,;,.yc_h ______________ _ 
starał się usprawieUliwić politykę ziagranicz­
cą 111'.l\dU Schumana. 
Omawiają polłt~łł nądu francuskiego w 

atosunltu do N1emte<:, Ducl01 podkreślił, te 
poUt}lłła ta narda PracJę na poważne JJJle. 
b~eae6stwo. Widać wyratnle, ja.ka rola 
pmy:padme zarehodniej czę4'!1 Niemiec w tzw. 
ple.nte Marshalla. Kredyty przewidziane dla 
Niemiec w ramach t~o planu wyn-0szą 1.600 
mll1on6w dolarów, • kredyity dla Fr1111cji 1.090 
mU1oa6w dołar6w. Pena tym Niemcy zacho­
dnłfi ~ OOpU911C7.0D9 clo mhJlałn 'W konfe 

Uroczysty pogrzeb Jana asaryka 
PRAGA (PAP) - Po połu1iniu 13 marca Pochód żałobny przybył na mały cmentan 

Praga "Złożyła pośmlertny hołd Janowi Masa- miejacowy o godzin!• 18.50 wiecwrem. Końco· 
rykowi, żegnając j6ge śmiertelne S'ZC'Zl\tki. wa uroc~ystość tafobna odb.yła. się ~ ?becno­

W Pante<>ni MuzeUJm Narodowego wvgło- śc! rodziny l grupy os?b1st.~cl ohC]alnych. 
. e . · Nad grobem iprzemów!ł w1cemm1ster spraw za. 

KOMUNIKAT 
Wydz. Propagandy Kl PPR 

Rr. T3 

w niedzielę, u-ro marca o ~ to-tej w 
sa1ł Centralnej Szkoły PPR - AL Kohlua• 
kl 65 odbędde się 
UROCZYSTOSC ZAKO~CZENIA V KURSU 

I INAUGURACJA VI PARTYJNEGO 
KURSU DZIELNICOWEGO 

W uroczystości wezmą udział pn:edsławl· 

ciele Komitetu Centralnego Pa.rtl1. 

Na zakończenie odbędzie dę ezęśó arb'-
styczna. 
Wstęp sa opros1enlamf. 

WYDZIAŁ PROPAGANDY KŁ. PPB 

Milion lon węgla 
dostarczyła Polska - Szwajcarii 

L11ny, gdzie zna}duj. się qrob rodzinny MMa- religijn\ prl!'Lydentowi Tomaszowi Mas.aryko- KATOWICE (PAP) - P<>lskł przemJ11l ~ 

s~ na<i trumną przemówienie pozegnalne .pre- granicznych, dr Clementis, następnie kazanie 
m1er Gottwald. Następnie samochodem c 1 ęża- żałobne wygłosił k&iądz Frantisek Urbanek, 
rowym odwieziono trumnę do miejscowości I który w swoim cza.i& oddał ostatnią posługę 

I i Ili Dalekim Wschodte ryków. wl, jego tonie i jego synowi Herbertowi. glowy wy6łał do Szwajarli w okresie p<>WO• 

Dr09a, pr<>walhl\Cll do miejs<owośd Lany, Wreszcie od~grano hymn a pani Benes"Z, człon- je~ym 1.00-0.000 ton węgla. W :rwi1p:ku z tym 
MOSKWA, PAP. - Agencja Ta!s donosi była widownill wzruszaJllcego hołdu dla Jana kowie rodziny Masaryka i pr:z.edstawic.iele mm1ster pełnomocny R. P. w Szwajcarll, Juliu 

z Szanghaju, t.e ehlfu1kfe wojska ludowe roz- Masaryka ze strony dzi~ititków tysięcy ludzi, n1tdu nucili kwiaty do grobu. Trumna ze zwło- PNY1boś, nad~łał :n,a. ręc~ dyre-ktJoira. gweral· 
~~ koncentryczny atak na miasto Lo-\ zgromadzonych tam vr chwili, gdy 'Przybywał I kami Jana Masaryka spoczęła obok trumny 

1 
nego C:ZPW, inż. T~polskieqo, depee.:zę s WJ• 

ye.D, wuny punkt oporu wojsk kuomintangu z .Pragi kondukt pognebowy z jt!go śmierteł- 'Z prochami jeg-0 wielkiego ojca, Tomasza Ma- ra~ami wdzi~ośc1 społ:-mem.twa azw.ajc&r· 
..__„_, j ś 1 wi « H C nymi szcz„tkam1 saryka skiego dla górników ;polskich. w &aCnuu1ue czę c pro nc.r• onan. zo- .., · · 

łówki armil ludowej znajdują Slfl już w po­
blłitt dworca l lotmslta Lo-Yan. 

Dziennik chlfiski „Takun Pao" donosi, te 
w wy7.'wolonych cr.ę~clach Mandturii ora11: pro 
Wlncjł Suntung. Szan.Ili I Su-Yuan dowódz­
two chińskich wojsk lud-OWych zwolnRo oko­
ło 2.~ tołn!erzy I oficerów armii Czang-Kal­
Szeka, wz:lętych łlo n!ewoU. Olroło 100 ofi­
cerów xwołz:lionyeh WłUlPilo ochotniCZ'O w sze 
regi chlńslrlej armil ludowe3. 

ykrycie sensacyjnej afery szpiegowskiej 
w czechosło ackiei partii narodowo socialistvcznej 

PRAGA (PAP) - Ministenstwo Spraw We­
wnętrznych ogłosiło s"Zczegóły docliodzeń 
w sprawie działalności szpiegowskiej, ośrodek 
której wykryto podczas ostatniego kryzysu 
rz11dowego w głównej trledzibie pllrlil narodo-

wo - socjalistycznej w Pradze. Ten ośrodek 
szpiegowski znajdował ~ię pod kierownictwem 
Hkretarza generalnego wspomnianej partii· -
dra Wladimira Kraziny, którego ~ółpracoiw­
nikami byli cłwaj narodowo - socjalistyczni 

deputowani, Otto Hora i Aloj'Zy Ci.zek. 
Władze :zwrÓ<:ll ai~ do komla'}i m.mdatowej 

Zgromadzenia Narodowego s w:nioelci981 
o uchylenie niety1talnośd poee.lski•j tycll S-ch 
człO'nk6'W parlamentu. 

atelska komisja śledcza we Francji 
Komunikat ministerialny ~omin.a dalej 

o aresztowaniu 20-tu dalszych członków naro­
dowo - socjalistycznej sieci uplegowskJef, 
podkre§Jając, te are-sztowanl zbierali poufne 
informacje, dotyczące armil, włads 001'Plecseli• 
atwa I upa.ństwowfanego prnmysłu, gdzie 
uplaBCfNali swych agentów. Informacje te prze­
kazywano dalej pO'd fikcyjnym! adresami. Nie­
które z raportów szpie-gows.kic.h wykryto pod­
czas rewia:ji w głóWlllej siedzib1e part! narodo­
wo socjalistycznej. Kilku aresztowanych P1'%Y· 
znało się juli do winy. Sledztwo trwa. 
1111-:in1·11 1 ·1"1·!l·~··1· 1J11•:1ii1„11,m11m:rm111llll!ll1t1rnl'Wl!lm!1Rl!lml1111111i1111111m1r.mn 

bada sprawe kołowania obywateli polskich przez policję francuskq 
PARYZ fPM) - D:z.ie.nniki donoisz!l, że po· 1 bywaji\ zwolnieni niedawno obywatele pols<:y. 

'WIC>łana został.a obywatelska komisja ~ledcza Dzi~nniki „Ce Soir" i „Le Monde" podały 
l"ila zbadania sprawy męcania się policjI tran- sprawozdania swy<)h kor~ondentów specjal­
cuskiej nad obywatelami polskimi. W skład nych, towarzyszących komisji śledczej. „Ce 
komisji "lrehod'Z!\ m. in.: pMtor Roser, k6iąd'Z Soir" przytacza pytania, jaki·e policja stawiała 
Tokarski, adwOkat Couty, profesor medycyny aresztowanym Polakom podcza6 przesłuchan.:a. 
Chevalier, tłumacz iprz;ysjęgły <>rll.'2' przed~a- Are5?towanych indagowano w sprawie kh sto­
wiciele pragy, . sunk:u d-0 planu Marshalla i "Zapytywano, dla-

Komisja śledcza udała lłę oo m~ejsrowo- cze90 nie ws1ępują do ugrupowań, popierają­
k!, położonej w ipobliżu Metz, w której prze- cych Mikołajczyka i Andersa. „Czy jest r::e-

Dnia 14-go marca 1948 r . o godz. 12-tej w poł. o.dbędzie się pogrzeb zmar­
łego tragiczną śmierci~ 

„ fp. 

eli sa Kawczyńskiego 
Kierownika Oddziału Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Zgierzu 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy szpitala Sw. Jana. w Łodzi, Wól­

ezańska 19~ na Cmentarz w Radogoszczu. 

RADA ZAKŁADOWA 

POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW W ŁODZI 

Zamarł cały, lecz nagie z oczu jego palczywie. - Dziękf Bogu, że nie czy­
posypały ' się ·iskry, a twarz jego ciężko tałam tych rozpustnych książek, a pil­
opalił dźwięczny policzek. Cofnął się, nuję honoru swego, tak jak to czyni każ­
zakrywają~ się na wszelki wypadek łok- da P.orządna dziewczyna! 
ciem. Giuldżan wstała, oddech jej sta- Odwróciła się i odeszła; zaskrzypia-
wał sie ciężki od gniewu. ły schody pod jej lekkimi stopami i 

· - Zdaje się słyszałem dźwięk policz- wkrótce w szparach okiennic, odgra­
ka - łagodnie powiedział Chodża Na- dzających balkon zapaliło się światło . 
sredin. I po co zaraz bić, kiedy można - Obraziłem Ją - rozmyślał Chodża 
powiedzieć słowami? Nasredin. - Jak mogłem popełnić taki 

- Słowami! - przerwała mu Giul- błąd? Ale nle szkodzi, za to teraz znam 
dżan. Mało tego, że zapomniałam o jej charakter. Jeśli wymierzyła mi poli­
wstydzie i odkryłam przed tobą twarz, czek, to znaczy, że I innemu nie oszczę­
to jeszcze wyciągasz twoje długie ręce dzi go w podobnym wypadku i będzie 
gdzie nie nJleży? wierną żoną. Zgadzam się do ś!ub!J o-

- · P:. któż to określił, gdzie należy, trzymać od nleJ jeszcze dziesięć razv 
ei gdzie nie należy wyciągać rąk? - po dziesięć policzków, żebym tylko był 
odpowiedział Chodża Nasredin komplet pewien, że po ślubie Giuldżan będzie 
nie zmieszany. - Gdybyś czytała księgi 

1 

także szczodrze rozdzielać policzki in-
najmądrze jszego ibn-Tufejla„. nyml 

- Dzięki Bogu - odpowiedziała za- Podszeał na palcach do tialkonu i za-

czą dopusrezalną - pisia korespondent „Ce 
Soir" - aby cudzoziemcy, przebywający od 
długich lat we Francji, uczestnicy ruchu oporu 
- stali &lę obecnie oliaraml manewrów i ma­
chinacji politycznych?" 

. „Ce Soir" podaje m. ln„ '.!e Józef Jurczak 
w ieznaniach swych, złożo!llych przed komi.6j14 
śledczą oświadczył: „Przebywam we Francji od 
11 lat. Bylem areaztowany pnea grutapo.wców 
podczas okupacji, leci ~ie doznałem takich.. ka­
tuszy, jak przy ostatni2h badanJach. Pierwszą 
noc przesiedziałem przykuty do krzesła. Całą 
drugą noc spędzoną w areszcie, miufałeom stać 
przywlą.zMy oo dawi. W czasie przesłuchiwa­
nia rot.biercmo 111Ille i bito. Raz ·,kazano mJ 
uklęknąć prz~ blutk/em I przez m;ile/ więcej 
kwadrans Awiecono ml wprost w oc:y silnym 
reflektorem. Gdy :amykalc-m oczy, agencl rzu­
cili się na mnie I bill. Po tym „przesłuchaniu" 
bylem zupełnie o~leplonv". 

Strajk ostrzegawczy 
górników francuskich 

PARYŻ (PAP) - P<> l'OZ!p'11tzeniu obecnej 
sytuacji, Zwi!llek Zawodowy Gómików w de· 
partamencie Nord pon4ł Jednogłośnie decy-
1ję o 48-godz.ilonym straJku oistr!l.e<]a:wo:ym. Gór­
nicy tądafq podwyżki J)łac, u.rtolenla JakA> pla­
r:y minimum 12.900 tmnków J col11Jęcla w.nel­
klch :orzqdseli repreayjłtych :sa ucWClł w 'PO" 
przednich ~tra/kach. 

Dnia 8-go marca b. r. zmarł śmierc ią tragiczną 

WLADYSLAW PLEWA 
PRACOWNIK ŁZPMR ZAKŁADOW PRZE:\IYSŁOWYCH ST. WETGT 

W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika. 
Pogrzeb odbył się dnia 13-go marca 1948 r. 

wołał cichym głosem: 
- Giuldżan! 
Dziewczyna nie odpowiedziała. 
- Giuldżanl 

Lecz pachnąca ciemność milczała. 
Chodża Nasredin zasmucił się . Zniżając 
głos, aby nie obudzić starca zaśpiewał : 

Rzęsami swymi ukfadlaś moje serce 

Mnie potępiasz, a sama kradniesz rz<:sami 

i żąda.sz jeszcze zaplaty za to, 

żeś skradła mofe serce.„ 

O dziwy! O cuda! Gdzież to widm,„ 
Kiedy i kto płaci złodziejom. 

Podaruj mi dwa albo trzy pocałunki 
N!e, tego ml mało/ 

Gdyż sq pocałunki podobne do gorzkiej 

wody: 
Tm więcej pijesz, tym większe masz 

pragnienie 

Zamknęłaś przede mnq swoje drzwi -

Niech zatem lepiej krew moja na ziemię 

spłynie/ 

Gdzie znajdę t~raz sen i zapomnienie 

Być może tego mnie nauczysz ty 

- Oto jaki fest mój smutek po lwolch 
oczach, 

które ciskają strzały! 

Oto jaki. fest mój smutek p~ twoich 

· splotach, 
wonnych jak mu„zkat. 

Dyrekcja, Rada Zakładowa i Załoga 
ZAKŁ. PRZEM. ST. WEIGT 

- Gdy wyszliśmy wieczorem do ogrodu, 

to księżyc zawstydziwszy się swoje/ 
malo§c. 

skrył się za chmury 
:amilkły ptakJ J wiatr śclchJ 

A myśmy stail - wielcy, slawnl, 

nlezwyciętenl 

'odobnl do słoika I potętnJ •• 

r 



GLOS ROBOTNICZY 

TYDZIEN li' IL STRACJll 

Popularna piosenka twierdzi, te „piękna na-1 ble" l la<lne i b. ładne. Zgodne jednak z praw I sklego §wiata pracy. 1 w pięknym Karpaczu I dobnych rejonach" czekają na „wczasowiczów" 
aa Polska cala ... " To nie jest ścisłe, kraj nasz dą jest, że najładniejsze miejscowości w Pol- (zdjęcie z lewej) i w niemniej śllcMej Krynicy domy wypoczynkowe Związków Zawodowycl' 
bowiem posiada J okolice brzydkie J „takie so- ace aq ,,zastrzeżone" przede wszystkim dla pol- (zdjęcie z prawej) i we wszystkich innych ,,na-

W mie/~e przedwojennego „lufcika" Pol-1 kawał wybrzeża mouk.ieg(). Na wybrzeżu tymi Zdjęcie z lewej - prze<Utawla widok portu 
1ka posiada obecnie wieJlllle .,okno na łwial", b. ważną rolę apełnla Saaecin - port łączący uozeclruklego u ujlcia Odry, zdjęcie z prawe} 
myIJ m6wlqc po p1<>111U .kJlkwetkik>metrowy drogą 111-0rakq kraj na.u s całym lwlate.rn. - - lragment prac wylodunkowych w porcie. 

rządu, różnych instytucji itp. Ostatnio b~ 
w Warszawie pionier współrowodnlctwa, tow. 
Pstrowski. Słynny górnik wyraził podziw dla 
tempa odbudowy naszej stolicy. 

daw.no wystawę wycinanek łowickich. Dziś Ewy, czy/1 tzw. „matki rodza1u lw:'z k·pnn lunek" ani , k'.lfm .takze wymaga kunsz.tu. spod ich rąk . wvchodzą „sztuki" 
0 

pięknym 
Związek łódzkich pfostyków urządził nie· 1 we}. Na _zdjęciu - oryginalnY_ „portret" ob. I Chociaż nie wy~fnanka .łowicka, nie „ma-1 fabryki dywanów, kilimów i makat, ponieważ 

w Łodzi nastąpi otwarcie b. ciekawej wysta- obra~wany przez „domorosłego" artystę. arty.sty~znego. Posrnda]ą ten kunszt wyze; l i oryq;naln"ll3. wzorze oraz o •. milvch dla oka" 
~' Doświeconej „maJunkowi" 1 1.zeźbie Judo- „zdjęte przy robocie pracowniczki bielskiej barwac; ' · 
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dtOS ROBOTNIC!ZT Stt. B 

śmierci Karola M r 
65 lat t~u, dnia 14 marca 1883 roku, %m(1rl w Londynie Karol Marks, jeden :r tych 

przodowników Jud z.kości, ,.których imiona i dzieła fyjq poprzez atulecla". Zamknęło się 
kolo doczesnego .żywota bojownika 1 ba.ni ty, który wśród graniczącego z nędzą nJedo­
statku kładł na wygnaniu niewzruszalne podwaI.iiny nowego pojmawania filozofii, hi.sto.rii, 
ekonomii i nauk społecznych. 

'li 
·---------------------------------------------------------

nia, które w rozwoju późniejszych wydanelt 
malazły najdoskonalsze potwierdzenie. Mark.s 
był twórcą płodnego fermentu w umysłach, 
dławionych pnez tyranię, mas ludowych. Cho(: 
po „Wiośnie Ludów" nie zajaśniała naly~­
miast słoneczna pełnia wolności, wszystkie 
pn:ecież późniejsze ruchy wyzwoleńcze, demo­
kratyczne, rewolucyjne z ducha idei Mark<Sa 

MAru<s, ja'ko prawdziwy socja.lista t dele-1 hrtłą markslistowską jest PPR, świadomie, nie- brały · początek i wielkość jej, słuszność i źy­
kownoczny d'Ziałacz robotniczy, był go- ug'ęcie i konsekwent:tie wdela.'.;c w Ż"?cie za- wotność przebiegiem swym dokumentowały. 
rącym jprzyjacielem Polski i niejedno- sady i wskazania wielkiego nauciyc:ela. 

krotrrle oświadczał, że bez jej niepodJ.egłości 'MIĘ Marksa, które tu z okazj:l rocznicy LENIN w swym znanym artykule z roku 191.ł 
rrie moż.e być mowy o niepodległości i wy-z.wo- śmierci jego wspominamy, wiąże się ściśle o Karolu Marksie, tak ocenia nieśmiertel-
leniu ludów Europy. z ;radością i entuzjazmem i Istotnie z pamiętnym rokiem „Wiosny Lu- m1 twórczość tego myśliciela, reformatoi:a 
witał Marks wszystkie pol-skie ruchy wolno- dów", której stulede obecnie święcimy. ,,Ma- i bojownika: „Marks kontynuował i genialnie 
ściowe, widząc w nkh akcję, skierowaną u- nifest Komunistyczny", wydany w lutym 1848 doprowadził do szczytu tny główne prądy ide­
równo. iprzeciwko silom ws'teczni<:twa rodzime- roku, był w wielkim stopniu zac-zy!lem po- owe 19-go wieku, należące do trzech najbar­
go, jak i przeciw caratowi rosyjskiemu - tan· W6Zechnych ruchów rewolucyjnych, formulo· dziej postępowych krajów 'ludzkości: klasyc-z­
darmowi reakcyjnej Europy. wał i precyzował idee, pragnienia i dążenia ną filozofię niemiecką, klasyczną angielską 

I
DEE ma.rksizmu - poprze'L :lr:oht emigracji mae ludowych, które - bez pełnej jeszcze ekonomię polityczną ! francuski socjalizm 
polskiej na Zachodzie - szY'bko przenika- świadomości swojej roM historycznej, ale w związku z francm;kim! teoriami rewo.luqj­
ły do ośrodków ruchu robotniczego w Pol- z wiarą i zapałem ..,.... na barykadach stolic nymi w ogóle. Uznawana j€'5t nawet przez 

s!::e, in5lpirując i zoapładniając jego działaczy europejskicll o swe sponiewierane przez tyra- przeciwników Marksa nadzwyczajna konsek-
teoretycznymi !I praktycznymi wskaza'.liami nię prawa wreszcie się upomniały. Wydając wencja i jednolitość jego poglądów, przedsta­
Mark.sa. Wszystkie przodujące odłamy pols'{;e. w Jiataclh 1848-49 ,,Nową Gazetę Reńską" wiających w swym całokształcie w&półczesny 
go ruchu robotniczego, od I Proletar'atu p<)· Marks w licznych artykułach dawał nie tył- materializm i współczesny socjalizm nauko­
cząwszy, w ciągu dl1esiątków lat zmagt\1'1 z ob- ko genialną analizę i ocenę toczącycll się wy- wy, jako teorię i program rudlu robotniczego 
cym i .rodzimym uciss.iem czern•ly wskazania padków, ale ponadto oświetlał per6lpektywy Wl!'Zystkich cywilizowanych krajów świata„. 
z t"'órczej i :l~namiczne1 ideologii m.nks:zmu. pnzyszłości i 1Snuł dalek06iężne przewidywa- B. D. 
n.-111r-1111-1111-1m-1111-1111-1111-11n-1•-11n-1m-1111-11-111-u1-.~~1111-H1_D11_1111-1111 

U
RODZONY -w Trewirze (Niemcy Zachoo- , 

me) w roku 181a, Marm "WięksU\ część Slade,.. wspólnuch walk o wsnólne Ideały 
nrego pracowitego życia spędził na wy- l o o I e Rewo ucji g:rumfu, 67.Czuty li tropiony przez reakcyjne rzą- e c· im e 

dy,Ni~iec, Belgii i Francji. Wielki nauc-zyciel • 6 
' monrui.tor, wskazuj.ący ludtk:oścl nie tylko 
j1lk poznawać świat, ale i }ak go zmienić na-le­
ży, W:11POC:Zął swą działalność jako naczelny re­
daktor wychodzącej w Kolonii „Gaz€'ty Reń­
skiej'", 'Zaś na szers'Zą arenę polityczną wkro­
czył w roku 1848, wydając wespół z· Frydery­
kiem Engelsem „Manifest Komunistyczny" -
nieśmiertelną k-sięgę zasad i celów walki r~ 
wolucyjne-go proletariatu. 

W GENIALNY, jasny a dobitny sposób na­
kreślony zos tal - w tym , d'Liele nowy 
światopogląd , konsekwentny materia­

lizm, ogarniający również dzied%1:nę żyda spo­
łecznego, dialektykę jako ;na1bardz1ej wszech­
stronną 1 głęboką naukę rozwoju, teorię 'Wll.1-
ld klasowej I. ś·wiatowo-hi6toryc:zną. rewolu-l 
cyjną rolę proletariatu - twórcy no·wego, ko­
mll'llistycznego S'j)'Ołeczet'tstwa". 

PO BU.RZUWYCH przejściach lat 1~. 
Marks znalazł się w Londynie i tu ju± do 
końca życia pozostał. Na emigracji lon­

ilyńskiej nar.>i6ał 6We najznakomitsze dzieła, 
Jak „Pnyczynek do krytyki ekonomii politycz­
nej (1859), „K~Har (t. I. 1867), „Wojna do­
m<>wa we Francji" (1871), nie liczą<: mnó<Stwa 
drobnieJszych pi-sm krytycznych i poJ.emicz­
nych, w kfi>rych rozprawiał się 'Z pozostało­
ściami socjalizmu drobnomieszczańskiego i bro­
nH czystości swojej nowej nauki ekonomicz­
nej przed jej lal:szerzami i wulgaryzatorami. 

..JUI'RO, w dnin 15-90 marca. Ludowa Repn­
bh"ka Węgierska obchodzi stulecie wybuchu re­
wolu.ojl 1848 roku i wojny o niepodległ-Ość Wę· 
gier. 

DO KRAJÓW, .,., których mtróJ feudalny 
najgłębiej z.arpuścił korzenie, gdzie ziemia na· 
leżała prawie bez wyjątku do nielicznej ma­
gna.te.rii ob6zarndczej, a chłop był tylko cięż.ko 

wy7y15kiwanym niewolnikiem, nale!ały przede 
wszyst'.kJm Węgry. Tu ary5tokracja ob6zami­
c.za, skoligacona z magnaterią austrl-adą, po­
pier-ala centralistyczny nęd wied~ński, obojęt­
nie, a często wrogo ustoeunkowując &ię do Irie­
podległości własnego narodu. W ruchach nie­
podleglościowycll upatrywała ~obistego wro­
ga ,how.iem 'Przyświecały im w walce o wol-

Zasługa znal zla uznanie 
Sędziwe weteranki pracy · 

I przodownice - otr.z~ na.grody pieniężne 
i odznaki ora% Krzyże Zasługi. Te 06'!.atnlie 
odznaczenia przypadły naj.staMzym kobietom, 
najdłwżej pracującym w zakJadach. Poda}emy 
dzisiaj 11ylwetki piel'W6!Zych dwóch spośród 
nich, ażeby cały kraj pomał te bohaterki pra­
cy, które pomimo sędziiwego wieku nlie szczę­
dzą sił dla odhudowy swej Ojczy-my - Oj­
czyzny, kfi>ra po wojnie stała ei~ prawdziwą 
mat]{ą dla wszystkich pracujlłC}'cll. 

TWÓRCZA 1 wytężona działalność Mar~a 
nie ograniczyła 6ię bynajmniej do galbi­
netowej pracy uczonego teoretyka. W rn-

ku 1847 Marks wraz z Engelsem Wl>tąpił w Bruk- Józefa Kaleta 
self do tajnego stowanyszenia pod nazwą' · 60 lat pxaq 

Tow. Franciszka Zimin 
cerowaczka PZPW Nr 37 

53 lata pracy 

Tow. Pranci-szka Zimin, cerowaozlca l!ZPW 
Nr 37, ma lat 75. W przemyśle wełnianym pra­
cuje 53 lała. Po · o swego sędziwego Wlieku 
jest jedną z 11aj 'zych pracownic, wyróżnAa 
się wielką ma]omokrią zawooo 1 inorc>wą dy­
scyiplin11 pracy. Punktualnie codziennie staje 
przy wareztact-e, dając najleps-zt\ produkcję 
dnia. Kobiety pracujące zakład&w rze szcze­
rym zadowoleniem przyjęły fak~ odznacze-nia 
Srebrnym Krzyżem lich najst.arszej, najlEps"Zej 
i najpracowitszej koleżank.li. 

,,Związek Komunistów", na 'którego polecenie odznaczona Srebrnym 
napisany został właśnie „Manifest". Późn'iej, Krzyżem Zasługi 

Tow. Józefa Kaleta z PZPB Nr 9, ma 73 lała 
- 60 lat pracuje w przemyśle. Na Srebrny 
Krzyż rzaslużyła sobie nie tylko długimi Jata­
mi pracy, ale tak.że obecnymi, ofia.mym.i wy 
siłkami. 

w roku 1864, gdy powstała w Londynie I~za Niektóre z nicll pól, a niektóre nawet il trzy 
Międzynarodówka - ,,Międzynarodowe Sto- czwarte wieku przepracowały w zalcładach lub 
warzyszenie Robotników", Marks !Stał się naj- instytucjach i dopiero tera:z Polska Ludowa do­
czynniejszym działaczem i przewodnikiem tej ceniała ich ofiarniy trud dla kraju d narodu, da­
organ!zacji. Dzięki niemu ,,Stowarzyszenie Ro· rząc wysokimi odznaczeniama - Krzyżami Za­
bo~ików" ~O'Jło. ode9!a~ swą history<:zn11 ro- sługi - brązoW)'llI1li, s~cbmymi 4 zrotymi. 
l~ Jako ~uzll;1a ie~~ohteJ, no~oczesn.e1 takty- W Międzynarodowym Dniu Kobiet we wszy-

Tow. Józefa Kale'ta. irycliowała .S-doro dtte­
ol i posiada 6-cioro wnut:ów. 

~ę?'lliwym weterankom ipraq redakcja „Gło­
su zyczy je6zcze wielu lat pomyślnego żyda 

k1 robotmcze1 w roznych kra1ach świata. 6tkich zakładach pracy kobiety pracujace -- . 
w Polsce Ludowej. (B) 

- O ile was to ciekawi, to mogę podać 
. szczegóły. Moja walizka znajduje się w wa­

gonie pośpiesznego pociągu. Zatrzymałem się 
przypadkowo w tym mieście. Podczas posto­
ju na stacji wyszedłem na peron i na.~le spot­
kałem starą znajomą. Jeżeli was interesują 
dalsze szczegóły, to tą znajomą była moja 
narzeczona. Znalazła się tu tak samo przy­
padkowo, jak i ja. O co Wam dalej chodzi? 

ne przez niemieckiego komendanta. 
Skurcz przeszedł przez twarz majora. Oczy 

skamieniały i przyjęły wyraz zdecydowania. 
Nagłym ruchem podsunął krzesło do biurka 
usiadł i zapalając papierosa, rzekł spokojnie'. 

- Dajcie zapałkę! To jest warte. jak Bo­
ga kocham, tego, co za chwilę usłyszycie. 
Zaciągnął się aromatycznym dymem f wy­

trzymał dłuższą pauzę, spoglądając z pewną 
ironią na kapitana. Sawieljew czekał cier­
pliwie na moment, gdy majorowi sprzykrzy 
się rozkoszować dymem papierosa. 

dzić, aby poradzić się was, profesorze„. - - Prawdopodobnie interesujecie się, kim 
Podni6sł się z 'miejsca, i trzymając w ręku jestem w rzeczywistości? Uśmechnął się non­
jakieś papiery. zbliżył się do profesora. szalancko major. Otóż, powiem wam otwar-

- Niech profesor będzie łaskaw spojrzeć na cie i szczerze. Nazywam się istotnie Johann 
na ten dokument, - ciągnął dalej S:iwieljew. von Launitz. Interesuje was moja szarża? 

Dokument ten, był to rozkaz, podpisany Służę, kapitanie. Jestem majorem nlemiec­
przez majora wojsk SS Johanna von Lal,lni- klej służby wywiadowczej. Jesteście zadowo­
tza. Dalej widniała pieczątka komendantury leni z mojej szczerości? O co wam jeszcze 
miasta Naftograd. chodzi? 

- Widzicie, kapitanie! - triumfująco wy- - Jakle macie zadanie? - padło krótkie 
krzyknął profesor - rniałemj jednak rację! pytanie. 
A wię?, to on!... . Zapanowała cisza, Major namyślił się nim 

Saw1eljew nadal milczał. Jednego nie mógł odpowiedział. ' 
z~ozumieć, poc? i w jakim celu szpieg po- I - Czy uwierzycie, kapitanie, że nie mia-
siadał przy sobie dokumenty, które go mogły łem ścisłego zadania.„ . 

ność również Jdealy sprawiedliwoAcl •poleo%­
ne/. A to oddanie się magnaterii feudalnej 
w shl.Żibę Wiednia powodowało z kolei wrz;r01St 
nastrojów Tewo.lucyjnych w szeregach węgier­
skich n.iepodle-głościowców. 

DOCHODZĄ one do głosu w maKU 1848 :r„ 
kiedy na wiadomość o wybuchu rewolucjd 
w Wiedniu w dniu 13 marca, .rozpala się pło­
mień powstania prawie jednocześnie w Krako­
wie, Lwcrwie J Budapeszcie. W ten s'OOsób Po­
lacy ł Węgny jednocześnJe podejmując akcję 
rewolucyjną, wspierajt\ się po raz pierw&Tf' 
w walce o wolność pO'lityczną t ~jamą, na 
Tazie przez sam zbieg wydarzeń, a j:u:!: wkrót­
ce :z całti świadomo.ścią czynu. 

NA WIESC bowiem o wybucllu powstania 
na Węgrzech p.rzez przełęcze Kanpat pocfqg­
nęły nad Dunaj ze wszystkich stron Polski tłu· 
my ochotników, a dowództwo nad formującym 
&ię :z nich legionem polskim objął Józef Wy­
socki, !bohater powstania listopadowego, czło­
nek. Towarzystwa Demokratycznego. 

W ZWYCIĘSTWIE Węgier upatrywano suk­
Ct!9 9Jlrawy polskiej. Gen. Henryk Dembire.Jd 
jeet dwukrotnie nac:zelinym dowódcą rewolu­
qjlnych W<>j&k węgierskich; a s!yumy gensrał 
Jó:zef IBem na ziemi węgierskiej okrywa się 
nieśmiertelną 16ławą., stając się bohaterem 
dwóch narodów. Prof. Władysław Smoleński 
pi&ał o nim, że „Bem, mianowany gubernato­
rem Siedmiogrodu, oddał nieocenione usługi 
powstaniu węgierslaiemu". 

PODTRZYMYWANA męstwem Polaków re­
wo1ucja węgierska przetrwała cały rok pod na­
czelnym .kieroW'll!ictwem patrioty i demokraty, 
Luctw.ika iKo.ssutha. Dziś, gdy naród węgieJ'lSki 
wolny od iprzemoq wewnętrznej i rzewn<' ' -
nej, od widm feudalnych, święci d7 :r i• 
kiego stulecia, wspominamy o ur, ~; ' '1 

bohaterów, manych .i nieznan vr'' · ś-
lić, :!-e !Przyjaźń, jaka łą~,,- ,.. · . .., dwie de-
mokracje ludowe - polr-k 1 i w~g t e.rską - Irle 
jest wyndkiem łi tylko zmienionego układu sił 
i stosunków w Europie, ale p.osiada śwdetną 
trad~ję, wyra-sta ze wspólne/, stuletniej wal­
kl :naszych ludów z tyranią „warstw uprzywi­
lejowanych" i z agresją niemieclcą, która 
w owych czasach występowała nad Dunajem 
pod postacią cesarstwa awstriackiego. 

ISTOTNA PRZYJAŻ~ ludu węg:iemde~ 
1 polskiego zrodZlła się w ogniu .rewolucji mar­
cov.rej, co dziś ułatwia nam odnalezienie wspól­
nej dr-ogi, prowadzącej do utrwalenia w Euro­
pie pokoju li bez:pieczeńshva. Naród węgier­
ski, pozbywszy się swoich obsnrników-feuda­
łów, zniemczonych marzących rzaW!Sza 
o ,,austriackim cesarzu", ce:ni dziś wysoko 
swą niepodległość. Przyjażń polsko-węgierska 
jest jednym z ważk~ch czynników pokoju. Po­
głębiać ją będzie współpraca gosp.odarcza i kul. 
turalna, którą powitał radośnie naród węgier­
ski, gM'Z<:'Ząc niedawno u siebie w Budapeszćie 
serdecznie i entuzjastycznie delegację polską. 

TOTEŻ z całym zrozumieniem wartości 
i znaczenia przyjaźni _poleko-węg ierskiej ży· 
czymy w dniu wielkiego świ ęta :narodu węgier­
skiego dalszego rozkwitu demokracji węgier­
skiej, będącej czynnikiem utrwalenia pokoju 
w Europie. L. Rubach. 

HURTOWNIA 
WŁóKIENNICZO 
GAL A NT ERY J N.A 

,,Kłamstwo niezbyt udane" przebiegło przez 
myśl kapitanowi. Popatrzył uważnie na ma-
3wa. Szare, stalowe oczy spoglądały na nie­
go, nie zdradzając najmniejszego niepokoju 
lub zdenerwowania. Zlekka szpakowate wło­
sy były siarnnnie przedzielone angielskim 
przec;Iziałem. Na lewym uchu - blizna praw­
dopodobnie po niezbyt dawnej ranie. 

- Major będzie łaskaw zac?.ekać parę mi­
nut w przyległym pokoju, - rzC'kł Sawieljew. 
Nacisnął guzik podręcznego dzwonk_, i kazał 
adiutantowi odprowadzić m:>jora do sąsied­
niego pokoju. 

zdradzić? !.„ I Sawieljew· spokojnie się uśmiechnął: ,,Poco 
Nagle usłyszał odgłosy sprzeczki, które go te wykręty, majorze? Mówcie otwarcie. Ło' dzka 

doszły z sąsiedn!P.go pokoju. Podniósł głowę Wszak, jesteście człowiekiem nie w ciemię '' 

Gdy major oddalil się, Saw1P1iP.W zwrócił 
się do profcoora, który pn:ez cały czas sie­
dział w <::leniu nie zauwa..":ony przez nikogo. 

- Naumvślnie kazałem ~r stąd :wJprowa-

1, nim zdołał się zorientować, z trzaskiem bitym"." M f kt C• 
otworzyły si~ drz~I l na progu stanął major. I I znów pauza. Przerwał ją major: a n U a Ur a 
Był w stanie n.aJwyższego wzburzenia. Pa- I - C~~ wasz szef weźmie pod uwagę moją B. STA w 1 s _ ka. 
trząc na SawielJe~a, głośno zawołał: I szczerosc, gdy będzie decydował 0 moim Io- P O L E c A w wiell;.im wyb,.tze 
• - ~akim ~rawem, kapitanie, przeszkadza- · sie? Pytam was. jak mężczyzna mężczyznę. I mat 03 r i a ł y wełniane, bawcłnine, 

cie m1 w moJej pracy?! j - Prawdopodobnie wpłynie to na złago-
Ale nagle wzrok jego. padł na biurko, na . d:zenie wYroku. A, więc. mh...,cie. Słucham! jedwabie i galantcrl~ ~ 

którym znajdowały się dokumenty, podpisa- ,CD. ,.,. n.), I Z.ODt, PIOTRKOWSKA. 56, tel. 122-84 te, , 

---------------------------M:;;:..! 
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Zimowe wczasy 
Jedtmy po zdnwie w g6ry 

' Pundusz Wczasów przy OKZZ, poza innymi 
IDle jscowościami, uruchomił z.Jmowe wczasy 
pracOW'll.łcze w Zakoponem, w dol.iinle Tatr. 
ZwJązkJ Zawodowe prowadzą tam dwa domy 
wypoczynkowe na ogólni\ liczbę 350 miejsc, 
pena tym mają do dyspozycji około 500 miejsc 
.,, tak zwanych domach afiliowanych - to zna­
crf, że domy wypoczynlrowe zjednoczeń prze· 
mysłowych 1 instytucji państwowych, samon:ą· 
dowych i spółdzi-elcz~h zgłaszają do KCZZ 
20 procent swoich miejsc dla wczasowiczów. 

Koszt pr1r.ejazdu 1 utrzymania na turnusie, 
·trwającym 2 tygodnie, jest minimalny, wynosi 
bowiem 1778 zł, z czego zatrudniająca procow· 
nlka Instytucja zwraca mu po powrocie po 63 
złote za kaidy dzień urlopu. Wczasowicze ko­
rzy&tają na mie);cu z ulg przy wycieczkach na 
Gllbałówkę i na Kasprowy, poza tym kierow­
nictwo WCUlsów również we własnym zakresie 
organizuje szereg imprez rozrywkowych i wy­
c:leczek w przepiękne okolice Zakopanego. 

Wydawało by 6ię, że instytucja wczasów 
f'O'Winna mieć powodzenie wśród szerokich 
fti!6Z pracujących. Tymczase:ąi obserwujemy 
dziwne zjawisko, mianowicie z wczasów zimo· 
wych kon:ystają przeważnie pracownicy umy· 
Iłowi, a zgłoszeń pracoWlllików fizycznych nie 
ma prawie wcale. Za11adniczo wczasy obliczo· 
ne są w 75 procentach dla robotników, a w 25 
procentach dla pracowników umysłowych. Ten 
teoretyczny stosunelc jednak odbiega daleko 
od stanu faktycznegg. 

Zasięcm c"-\my W.formacji w ..)ej sprawie 
ł okazało się, :l:e winy nie ponosi w żadnym 
ra%1e Fundusz Wczasów, natomiast robotnicy 
nie chcll Wy'korzyostywać urlopów w zimie. 
Tymczasem jest rzeczą stwierdzoną przez le­
kan:y~ja li-.:tów, że url0tp zimą ma bez· 
względnie większą wartość, niż latem, i nawet 
wypoczyinek dw11 tyaodniowy ipozwala na więk­
sze wzmocnienie organizmu, niżli w okresie 
letnich upałów. W Zakopanem zwłaszcza i.et­
nieją specjąlne warunki klimatyczne zupełnie 
odmienne, niż w !nnych miejscowościach wy-­
poczynkowych - drięki st~>~ J. silnej operacji 
słońca. Sporty 'Zimowe, kąpiele słoneczne 

w tych warunkach i leżakowanie wpływają 
do6konale na stan zdrowotny. Poza tym wspa­
niałe okolice Zakopanego godne są ze wszech 
miar zwiedzenia. Potrafią to ocendć nawet cu­
dzoziemcy, których wiele w celach turystycz­
nych przebywa w tej pięknej miej6cowości, 
:n:ie ustępującej w niczym Szwajcarii. 

Tymczasem my sami nie umiemy korzygtać 
z tego, co mamy tak blisko. 

Pragniemy gorąco, aby nasz artykuł o wcza­
each zimowych nie przebrzmiał bez echa. 
Ndech robotnice lódzkie jadą same do Zakopa­
nego, niech namówią mężów i krewnych, a je­
steśmy pewni, że wszyscy będą nam tylko 
wdzięczni za wspaniale wykorzystany urlop. 

(m.z.) 

W.śród wieczne# ciszą 

GLOS ROB0TNI<!Z11 
Nr. ft 

Sprawna praca Hcznle rozsianych k61 
SOLK - to potęiny wsp6łczy11nlk wszech· 
stronnego rozwoju obywatelskiego 'k0• 
biecych rzesz. 

lliciarnia - p'aństwo kobiet 
Prace i osi~gnięcia kola SOLK 

b" że każda kobieta ipowinna umieć w domu u sie· 1 By poznać trochę ~ata po~ ~m domem 
Bez wielkiego trudu można wyr~b~ć 50 

.
1e bie pn:ykroić i uszyć, totet.i: założyły kurs kra- i fabr~\, zorgamzowala ,,Liga w ub. roku 

pojęcie o tym, co zdziałało koło L1g1 Kobiet wi·-...11..•. Latem ub.roku ukończyło go 45 człon- 5 wycrnczek: do Warszawy, Szczecina, ez.to­
„Niciami" i jego przewodnicząca, tow. Fur- """"" 1 d 
mańska. Pn:ed rokiem koło liczyło tu -ł człon- k!ń a 25 marca br. ukończy go 41 krawayń- chowy t • 
kinie; dziś jeS't ich 560: możnaiby napisać ca.- am~torek. „Ligówlci" ,,Niciarni" mówią, że ko- O ile chodzi o :rolę tutej.nydl kobiet W Jm>­
ły poemat 

0 
założeniu szwalni ligowej, w. jaki bleta musi być świadomą, rorum.ną obywa1el~ą dukcji, to wystarczy przypomoieć, te to pne­

sposób niewiasty zdobyły 3 mMzyny, nozyce, i nie mówią tego na wi~tr: wbrew wszelkim cież ,,Niciarnia" pierwsza w Łodzi przeszła cał­
żelazko i wszelkie inne drobiazgi, bez których utartym poglądom, że kobiety i_nało, ~lbo w;~a.Je kowicie na system pracy wielowan;zta.towej, 
szwalnia obejść się nie może. Najważniejsze nie czytają, tu w tym „pań~twie k~biecym co że chlubi się słusznie liczni\ gromadą przodoW· 
jest jednak, że szwalnia w tej chwili idzie ca- drugi prawie członek załogi abonui~ „Głos R?- niczek pracy ! eolowym miej&eem w przemy· 
łą parą, że szyje tu ładnie i po cenach ~rzy• botniczy", 500 pracowników abonuie tygodnik śle włókienniczym. W związku z 8 marca. pre• 
stępnych. Nie dość tego: „ligówki" uwazają, „Kobieta'', nie mówiąc już o innych gazetach. cown!ce PZPB Nr 3 wezwały ,,2'ficiami11" do 
.!::!!!!!.!!;!;..,:!!,.=::_..,:;:~.:._:~:::.,:;::_;;:.:.::;:;:,::....;:::.:.;;,;.;.,;.;.;;..;.~;_-_;_;;... ___ -;._..;...___ współzawodnictwa pracy. Odpowiedt me dała 

C·1ąz· ka praca zam·1ast nauk·1 :ł~::i~:e :~~j::i; ~l:m: =h!;.~ ze swe1 strony kobiety z PZPB Nr 2 (d. Pomań-
c;ki)". 

Miliony dzieci · amerykańskich ofiaram1 wyzysku dob~:rt;>r0=::.ćiz ł~==:'= 
rękę mu jest zatrudnić młodocianego i polega tyl'ko na ściganiu si~, lecz i na ,,... 
dać mu dowol<!lie niską staw.kę. Po 2-ch jemnej pomocy. W tym kierunku czyni łrill Demokratyczna prasa amery'kańska prawie 

codziennie przytacza faikty, jasikTawo malują­
ce położenie milionów dzieci amerykańis:kidt, 
skazanych na pracę w wail'!U!Dkach niesłyohane 
go wyzysku. 

Na łamaah pisma KO'llgre&'U Pn:emysło· 
wych Zwią?ików Zawodowych (CIO) „CIO 
News", które powołuje się na oficjalne dane 
s-t!itys<tyczne, cz. ytamy: 

„W Stanach Zjednoczonych około 2 mJJlo­
nów dziewcząt i chlopców w wieku szkolnym 
pracuje zamiast się uczyć. I to w jaikich wa· 
runkach?" 

W piśmie tym zamieg:zcrWn.o ndedawno re­
portaż pod wymoW'llym tytro~em: „T:rage.dia 
pracy II].ałooletmich", w którym zna.jdujemy m. 
in. taki obraizeik: 

,,Druga w nocy. D:z:iewtędole!lnł-a drleiw­
czynka biegn.!e na 'brzeg morza, biegnie 
do pracy. O tej bowiem godzinie Wlra.ca­
ją z połowu barki rybackie. Cała ainnda 
dzieciaków zacblera się do roboty, pole­

~J'łoej "" tym, aby jak najszybciej po­
obcinać glłów.k!I :złow!O!lydl pI'ZEll! ryba· 
ków krewetek. Jniecft,t.mym* 15 cen­
tów od ·ia.dra krewetek". 

I dalej: 
„A oto hl~orla Terry'ego, młodego 

chłopca, kłóry oru.ł pociąg do mał'811'61twa 

i postanowił zarobić na naulkę rysuink.ów 
ł farby. Posta1Tał się o pracę w fab~, 
oświadczając przy tym, że ma już 18 lał. 

WlMcioiel fil.bryki nie sprawdzał oczywi­
ście jego dokumentów, bo pI'Z-OO!eri na 

Ul ząlelhu zycla 

dini eh ,..,. Terry tl'traoiA tn:y palce na bardzo wiele. Obecnie tow. Funnań6ka :usta· 
a pra_, . . nawia się nad tym, w }aki ep06ób 'W'Zajemn" 

&k1Uteik nie'lll'ęc7Jllie!JO o.bclhodzenna slę z pomoc jeszcze r07.6'Zerzyć 1 usprawnić. 
maSZY••<l· Oboonie ~st zamia:aO'Lem hal Już to wszystko, co powiedzieliśmy W"fl'łer• 
fabrycznych - be'L zadnych widoków n.a czy, aby dojść do wniosku, że aktyw kobiecy 
przysrlość, berz moiliwości dalszego ksaltał PZPB Nr 16 wie, czego chce i potrafi um1ary 
ceni.a się". swe wprowadzić w czyn. Trzeba tef; W'ZilłĆ pod 

„CIO News" pis-ze: „moin.aby przytoczyć 
setilti ró '. · · - r07!J1D.diiwych hisror.ii, n()ltolwa­
nych w Wydrz:la1e do 6!Prarw młodooianych 

robotników, nad kitórymi n.iJkt nie ma pieczy 
i którzy zdaJili są na. ł8$kę 1 niełaskę przed.się 
biorcy". 

Najgomzy jednaik ~k pl!mllje w pN.e­

myśle konserwowym, zatrucłnla.jącym całe cze­

redy 8 - 9 letnlch dzleclak6w. Z reguły nie 
<l'tr.tymUjl\ one narwet .wycli z trudem 'ZM'O­
bionych grOMy, gdyż PJTZYlPada.jące Im pieni'ł­
dze wypłaca się rodzioom, z~~nym zwy-
kile w tym &amym praeds!iębi ·e. 

Żerujący na pracy dzied k.apitałJiśd, '1111Aj­
duj4 -odpowiednich obroń<lów w 060baoh ins­
pek!IO'rów pracy i kontrolerów, lctórzy nie 
tyl'loo, że nie zwalcza.}11 mtiru.dni-an.i~ ma.łołet­
ni<lb., ale do niego zachęca.Jl\. u.cieka,jąc się do 
„argumentu": ,,nie tirzeba martwie d'Zieciaków, 
i poo'bawiać je moli:liwośol ZMobien.ia. paru 
grOS'Zyl" 

Tak oto - pod opieką na/bardzle/ demo­
kratycznego nądu §wiata" - rządu USA, -
ogromne rzesze małych obywateli tego kraju 
- od wczesnego dzieciństwa stoją się olia.rq 
Molocha kapitalizmu. 

uwagę, :l:e aktyw ten mu& 1l'tl wykonywać 
i pracę dodatkową, to znaczy pracę Rady Za· 
kładowej. która wprawdzie tu lstnieje, lecz Dkl 
nie robi i niczym s:ię nie interesuje, Nie dziw 
tet.i:, że nie członkowie Rady, lecz przewodni• 
cząca Ligi i sekretarka PPR chodzą po ioddz'la• 
łach, interweniują, gdy trzeba., organmt}lł po­
moc, giy któraś z robotnic znajduje stę .,, cięł:• 
kim położeniu. Te dwie Jllle.rozłącm.e mewia• 
sty mU6ZI\ tronayć się ł o :f:lobek. 1 o przed• 
mole t o wyslM'lie na leczeme męt.6w..,,tjak6w 
(oczywiście nie własnych, lecz rob<>tn.tc ,.N!· 
ciami") i o sto ty5ięcy różnych spraw i boł"· 
czek bli6ko 2-cyeięcmej załogi. Naturalnie. te 
to zastępowanie bezczynnej Redy me mote 
trwać wiecznie. tnegnie to uupe'Wne mdanie 
po przeprowadzeniu nowych -.rybor6Y. W kat· 
dym Til%ie - jedno jest pewne: załoqa PZiP.B 
Nr 16 m!am możność przekonać Ilię, te kobie­
ty potrafi.Il być dobrymi gospodynie.ml me tyl· 
ko u siebie w domu, lecz l .,, swej fabryce. 

H.W. 
"'1Tl'!l!'lnm'f!m!ll'lmłlltlf111111ihlhiliHiliitliliiihiillWN!łWWWIAl11DilN 1 111t.._. 

Odznaczenie kobiet 
Krzyżami Zasłag 

W ciągu. bieżącego tygodnia we W'8%'fW~di 
zakładach pracy, z okazjl 8 marca. odbywały 
się uroczystości Z'W'iązane z premiowaniem ko­
biet - przodo'Wlli<:zek pracy ł dekoracje za­
shrżon}'Ch pracown:ic Krzytaml Zulttgl 

Za ,winy n ie pop e I n i-one 
Czy jest możliwe by głuchoniemi uzyskali 

równy start życiowy z normalnie rozwiniętą 
młodzieżą? Samo już kalectwo, głuchota i nie­
mowa, stawia tamę tym możliwościom. Ale 
głuchoniemy może stać się .pożytecznym człon­

kiem społeczeństwa i nie być jego ciężarem 
pod warunkiem jednak, że przejdzie przez 
specjalne szkolenie, które otn:ymać może je­
dyinie w Zakładzie dla Głuchoniemych. 
Głuchota w 90 procentach jest następstwem 

pn:ebytych chorób, przy czym wielki odsetek 
dzieci głuchoniemych jest cofnięty, niestety, 

Dziecku robotnika znajduje warunki idealnej 
opieki w żlobku fabrycznym. - Codzienne 
wożenie niemowlęcia - sprawdzianem stanu 

jego zdrowln 

• 

chroniczillie, w ·rozwoju umysłowym. Kształce­
nie i wychowanie dziecka głuchoniemego wy· 
maga olbn:ymiej pracy, cierpliwości I poświę­
cenia. 

Polska posiada ponad 10.000 młodzieży 
w wieku szkolnym, dotkniętej tym kalectwem. 
Z niej zaledwie 10 proc. znajduje się w szkole. 

Istniejący od 26 lat w Łodzi Zakład dla 
Głuchoniemych jest jedyny na terenie całego 
województwa łódzkiego. W szczupłych jego 
murach s'Zkoli się 167 uczniów. Znajdujący S<ię 

przy szkole internat mieści w sobie 4-0 dzieci 
w wieku od 6-14 lat. Do Zakładu zjeżdżają 
głuchoniemi z ró:imych miast, miasteczek i wsi. 
Należy podkreślić, iż ponad 200 dz1ied, dot­
kniętych tym kalectwem, pozostaje poza obrę­
bem nauczania z powodu ... braku lokalu. Nie­
prawdopodobne, lecz, niestety, prawdziwe. 

Pomimo olbrzymich trudnoścl, z którymi 
boryka się Zakład dla Głuchoniemych w Łodzi, 
morże on poszczycić się chlubnymi osi ągnięcia­
md,. Przeprowadzona ankieta wykazała, że 80 
procent absolwentów tego zakładu - to 
szwaczki, krawcy, 6'Zewcy, stolarze, ślusan:e, 

tapicerzy ,f introligatorzv. 15 procent stanowią 
niewykwalifikowani robotnicy, zarabiający 

jednak na własne utrzymanie. Zaledwie 5 pro· 
cent nie zdołało się usamodzielnić z powodu 
ograńiczonego rozwoju. 

Wszys-cy pamiętać musimy o tym, że dziec· 
ko głuchonieme, które nie przejdzie przez za­
kład, Jest skazane na całkowitą samotność du· 
chową oo końca swego życia! Będzie lekce· 
ważone i wyzyskiwane przez otoczenie, pozo­
stanie poza nawiasem życia społecznego, ska­
zane na smutną wegetację za winy„. niepo· 
pełnione. 

Zakładowi przychod.zi z ofiarną pomocą To· 
warzystwo Opieki nad Głuchoniemymi. Prace 
się harmonijlnie urupełniają. Podczas, gdy tros· 

ką zakładu jest danie dzieclcu głuchoniememu 
środków porozumiiewania się 7! ot0<:2:eniem nor· 
malnym, wychowanie do współżycia w groma­
dzie ludzkiej i szkolenie w wiedzy podstawo­
wej- i zawodowej - rolą Towarzystwa jest 
wspieranie zakładu, skierowan;ie wysiłków 

w celu z•'nteresowania społeczeństwa tą nie­
odzowną koniecznościit, żeby każde dziecko 
głuchonieme znalazło się w Zakładzie. W tym 
celu pożądane jest, żeby Towan:ystwo posia­
dało jak największą ilość czł0111ków ws:pierają­
cych. 

Losem głuchoniemych interesować się win­
no całe S'pOłeczeństWI'.>, dbając o zapewnienie 
im najlepszych mo :rnwośoi rozwoju. P. 

Ob. Sta14f slawa Podsiadło I K.wmlera G1<YWae­
ka - pracown.ke Ośrodka Konfekcyjnego Nr4 
odznaczone arebrnymi Krzyż-ami Zasługi w dniu 

10 bm. 

Pierwszy krok 
• ku całkowitemu równouprawnieniu 

Kobiety belgijskie do niecfawn.a pozbawio-1 całkowite równouprawnielll1e z m~mt 
ne były prawa wyborczego. W dniu 28 lutego, i w dziedzinie praw cywilnych oraz pracy". 
po dłu~;h debatach w parlamencie, przyzna· Z tej wypowiedzi widzimy, że kobiety Bet­
•no Belg!]kom ~rawo glosowania. Obecnie, ·gdy gii - kraju, zdawało by się, o wysokdm po'l!io­
opoi; na tereme parlamen_tu zostały przełama · mie cywilizacyjnym t 'kulturalnym - majlł Je­
ne, Jak~ o~tatnla formalnosć w walce ? równo- szcze wielP przeszkód do pokonania, by ofiląq• 
uprawmeme wyborcze pozostało zatwierdzenie nąć pełne równouprawnienie, iprzymiane kobie­
nowego prawa przez senat. cie w Polsce, Jugosławdi i innych krajach Deo 

Kobiety belgijsk.ie oceniają doniosłość u:i:ys- mokracji Ludowej - nie mówiąc już o pra• 
kanego po długi ej w.alce sukce6U. Oto co mó· wach, fakfo posiadają obywatelki wszystkllch 
wi na ten temat znana działaczka polityczna reouhlik Związku Radzieckiego. 
i bojowniczka o. prawa kobiet, Susanna Gre· 
goire: „Jestem bardzo zadowolona 7! osiągnię· 
tego wyniku, ponieważ jest to pierwszy krok 
w kierunku całkowite/ emancypacji :.obiel. 
Niewątpliwie Belgia :pozostaje JelfiCZe daleko 
w tyle poza ludowymi demokracjami wschod· 
nio-europejskimi, gdzie kobiety uzy6'kały nie 
tylko pełnię praw uolitycznych, lecz również 

POMOC KOBIETOM GRECJI 
Przy działającym na terenie Łodzi Komłt& 

cie Pomocy Kobietom His"Epanii, zawiązała się 
sekcja pomocy dzieciom i kobietom greckim. 
W najbliższym czasie sekcja ta przystin>f do 
zorganizowania zbiórki n~ necz ofiaf reż1JDa 
Sofuldtw- -
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W WF.s0ŁV Gl'-OS ~ 1 I Halie~!!~~~I!,!~ oipój~!"!~~!~weJ ~ -
wielką sensację wśród jego znajomych dystki. 
i przyjaciół. Mówiono: - Pocóż to wsystko? - sepleniła roz.. 

- Nie, to niemożliwe. kosmie - kiedy ja ciebie kocham bez ka· Stefan Gaios 

Pochwała kina 
Albo: pelusza i manikure? 
- Co-6? On się ożem1? Plotka. Pawełek był ogromnie wzruszony, tym 
Lub: niemniej ze łzą rozczulenia w oku przek°" 
- Pronaszko zwariował! nywał żonę, że fryzjer, krawcowa czy m°" 

· Xma jeat cudowną ntukq i nie bezf)od­
;rtowaie n@tDOne ZOBtalo ,,:X Muzą". 

Nab'!/f.C~ bilet od pośrednika po cenie 
•'8 fl!YŹSZeJ, aniżeli to kasie, siada.!z wy­
godnU: w fo~Zu. Przed rozpoczęciem seansu 
""?znaJesz nrez"!'JlkfYch wrażeń muzycznych, 
lried'!! aparat diwtękowy odegra. kilka me­
Zody3 o tonach tak czystych, że masz złu­
dzenie, iż dobiegają one z patefonu zao­
pa!rzonego w zardzewW.ly gwóźdź zamiast 
łgly, a. t~~ttiP~qzczonego w żol.ądku tygrysa. 
fllJChrypniętego wskutek anginy. 

Później, gdy rozpooi:nie a;ę kronika hz­
~a, staniesz aię w magiczny sposób 
Awiadkiem na,iprzeróżniejszych zdarzeń. 
W reportażu _z Kalwarii podkrakowskiej uj­
rzysz. obrazete, przedstatoiający pątników 
kupu.Jących na targu kielbaBę Zub pamiąt­
kotoe obwarzanl.."i, jak gdyby 10 Kalwarii 
nie bylo nic ciekawego np. cennych eabyt­
ków z dzialu architektury i historii i, na 
przyklad. ciekawego chałupnictwa meblar­
kieg?. '"'. report.ażu z jakiejś uroczystości 
w BiupaJka.ch u.1rzysz tradycyjną trybunę 
z tradycyjnym na niej mówcą, n~e docze­
kasz się natomiast rodzajowych obrazków 
aamego pochodu, które zaciekawiłyby cię 
ire względu na regionalizm M.upajkowski. 
Jeżeli będziesz miał szczęście trafi6 na kro­
nikę sportow_ą, to zobaczysz jedynie mo­
menty wza1emnego wręczania kwiatów 
przez różnych dygnitarzy klubowych czy 
zUJ!<JZ.kowych, a. w najlepszym tcypad1'u 
zd1ęma z trybun, przy czym osobiste przy­
jaciółki reportera filmowego i jego te>ioo­
~ysze z lokalu ,,,Pod Rekordem" znajdu.f<! 
się zawsze na pierwszym planie. 

Przeg'ląd zagra:niczn"}I dostarczy ci szere­
'!IU obrazków z wyścigów w Longchamp~ 
Zub Epsom, które zakończą 8ię uwiec.mte­
niem na taśmie klaczy, owego zwierzęcia., 
'które nie jest hodowane w twoim kraju 
~ któreg_o .nie uj~ byś nigdtf, gdyby nie 
~obrod~ie1stwo kina.. Ze zdjęc zaoceanicz­
nych dowiesz się, u w obecKym sezonie 
'.Amer11kanki noszą przy kapeluszach mo­
delik bomby atomowej, a z r6'{>orta.żu ber­
Zińskieqo - że piękności tutejsze lansują 
tta &Ukniach wzory przedsta1ciaj~ mapę 
Polski ok-roj<mą fla rzecz Niemiec, ot 'f>O 
:Wart~. Niektm kroniki aą b. bogate, więc 
~ t:obacz-yć ;e.suze mgr~ ~ 
ISfa..wę t>s6io. Oceytoi§~, nie~ t: ;e,_ oka-
9610 przyponuti oi 21 miny i waka któreg°' 
S fto<Xch ZMjomych. 

Reklamy ~ dodatJMm, a tumem 
'°1aśoiwym ~ Di kt1ka ~azor.zędnych 
rad. PierwsztJ zaleei, abys wyjechal M za­
chód. 9czywiście, potraktujeste to humory-
p~nie. . __ . . 

- Ja bym s!ę D!gdy s n!m nie pocałowała. 
On ma taką zaj~ą wargę. 

Po tym przeczyt(1.8Z wezwanie następują­
cej tre§ci „Tylko budynie „Ukochana" za­
pewnią ci zdrowie i siłę". Uśmiejesz się 
z tego do lez, gdyż nawet kot przywiązany 
cl? domu niby pies, zjeża sierść na. grzbie· 
cie i ucieka do najbliższej p1.acówki Towa­
rzy~twa Opieki nad Zwierzętami, gdy po­
°7u3e w dom.u zapach budyniu „Jkocha:na''. 

Film tolaściwy dmttarczy ci cudownych 
wrażeń. Pod warunkiem jednak, że nie tra­
fisz na sąsiada z tylnego rzędu, który vrzv 
jedzeniu, irysów nie będzie toyrzueal paviM"­
ków na twoją glowę, Zub na sąsiada wrze· 
dzic przed mm„ entuzjastę kina kt6"1'tt .;.„~t 
już na wy . .;wietlonym obrazie po raz" trze­
ci i w momentach największego napręO:cnia 
oraz emocji będzie imponował swoim sąsia­
dom przewidywaniem najblihwj przyszfo­
ści!' „A"'-teraz hrabia zostanie zabity w 1)0-
jedynku ... " Lub: „Niech się pani nie boi, 
uratuje ją George o'Brien„." Czy też: 
„Stryj Anity utonie, a ona wyjdzie zamąż 
za jego bratanka ... " 
Jeżeli s'ł"ied.zi twoi zachOW'l,ją się correct, 

to możesz być pewien ciosu z innej strony. 
Fi~m przerwie się kilkanaście razy, lub bę­
dzie brakoioalo jego polowy. Bohaterka 
otworzy 1JJ pewn.ym momencie usta, ab'!/ 
powiedzieć czarnemu typowi: „Ty podly!', 
gdy bezpo§rednio po tym ujrzysz napis 
,,Koniec" i zapali się światło na sali. W pa­
rę t]Jgodni późnie.i możesz trafić .w innym 
miescie na drugą polowę tego filmu o ile, 
rz~z prosta, masz w życiu trochę szczęścia. 

Wreszcie: dystka są tylko dla jej dobra. 
- Znalazł-że więc Pawełek kobietę, - Ano - wzdychała melancholijnie -

która zrobiła na nim takie wrażenie? chyba, że dla dobra. Jak dla dobra - t.o 
Tak. Amelia Pypeć zrobiła na Pronaszce dla dobra. Dobra nasa. 

takie wrażenie. Być może, podobne przy- Przekształciwszy powierzchowność ~ 
miotniki są diablo wyświechtane i wzbudza jej Galatei na t. zw. damsk4 z ...,dobrego" 
ją ironiczne uśmiechy, ale właśnie Amelia towarzystwa oszczędzał jej nara.zie towa• 
była naiwna i niewinna. rzystwa swych znajomych i przyjaciół. 

- Oto dziewczyna dla mnie! - po- - Amelciu - mówił - aniele czysty, to 
myślał sobie w parę dni po poznaniu Py- rozpustnicy. 
peciówny donżuan Pronaszka - Ani be, Amelia kiwała zaondulowaną główi[ą w 
ani me, ani kukuryku. Do trzech zliczyć pobożnym zgorszeniu. 
nie potrafi. Nie w głowie jej flirt, kokie- - O, jak rozpustnicy - to fe! Mama 
teria, moda i te de. Ożenię się z nią i będę ucyła, zeby takowych st.sec się jak satana.. 
kształcił jej duszę! Któregoś dnia Pronaszko, przyzwycza.jo 

Ożenił się, ale kształtowanie „duszy" nie ny od długich lat kawalerskich do bywa­
przychodziło mu z łatwością. I naiwna· i nie nia w - jak to się mówi - lokalach, po­
winna Amelia stawiała opór, gdy chodziło stanowił pójść z żoną do knajpy. 

- Amelciu - oświadczył - jesteś :fu! 
reprezentacyjna, mogę się z tobą pokazać, 
rach ciach, idziemy do „W~nego Pa­
wiana". 

Ku największemu jednak razrzewnienlu: 
Pawełka, Amelia. „stanęła dęba": 

- O, co to - to nie. Wstydi:ę się i w°" 
góle, coby powiedział mój skolny prefekt 
nieboscyk. Nie chcę do „W~zonego Pa­
wiana". 

Siła perswazji kosztowało l"ronaszlcę Cło.­
prowadzenie żony do tego, aby zarumienio 
na wykrztusiła: tylko z tob!\ i dla ciebie, 
owsem, pójdę. 

W bocznej salce „lokalu" podszedł do 
nich z uśmiechem starszy kelner.-

- Padam do nóżek! Kopę lat szanow• 
nego pana nie widzieliśmy! 

I mrugnął znacząco w stronę ~meleI.­
Amelcia oblała się natychmiast przy pomo 

eya. Adam Bieńkowski ey BZkarłatnego rumieńca. Pronaszko spoj­

A Je§li film nie przerwie się ani razu, to 
mechanik nada wyświetlaniu diabelne tem­
po, jak gdyby obawial się, że wystygną mu 
parówki, które zamówił M przerwę pontię­
dzy dwoma seansami w ba.rze na przeciw. 
Gdy za.§ po seamie spytasz kierownika ki­
na, czemu tDyś-wieflano .film tak prędko, od· 
powie oi z dumą: „Panie, u n.as kręci nad-
~łJCZ<JJłł'!! mechtJnik! Przed woiw1 byl ma- - Niech pan powie llZt!ZM'Zle, panie maJ-
szyniatą pociągu po§płeażnego!" ~: da się co zrobić s tym aut.em t:llf 

mer 

rzał na nią z za.chwytem, poezem wstał 
i odwołał kelnera na stronę~ 

- 'A eo? - rzekł zadowolony ....... Widzłał 
pali COś podobnego, panie JanU8Zll? Wstyd 
liwa nad podziw! Zapra~, tylko czlowiek zacofany, 

a uprzedzony do zdobyczy techniki, _ postę- :- Ows~m.. Da si~ odkręcle t&bHczkę 
pu i sztuki może narzekać na kino powo- ftJestra-0yJIUł 1 przyczepić do nowego .,. 
ienne„. mocbodo. _m_1t11_mtl ____ nn-lllli--l!lm-ll111l~łlll_l.._Rll_DH_IMMI~---
LUDWIK JBRZ'Y KBRN 

I< A C.Y K . 
luf,~. młMtec11ko, 
gdz\d, f)owiedimy, nad rzeczkQ, 
takie ciche jak cicha. muzyka. 
Lecz gdy w nim pan zamieszka.8z, 
po tygodniu .tuż wiesz pan, 
że miasteczko jest państwem kacyka. 

Odkąd tylko po wojniłl, 
bylo cicho apokojnie, 
es za,częlo się 'llJBZystko od chwili, 
gdy tutej3i rodacy, 
kacykowi na ta.cy 
klucz od bramy miejskiej wręczyli. 

(-Bramy nie ma copratoda -
- mogW. być lecz nieładna, 
tJ tutejsi nie chcieli nieślicznej -7 
Kacyk to dziurkę klucz wlożyl. 
Klucz przekręcil. Otwor.zyl. 
- wszystko 10 sposób „un peu" symboliczny. 

A gdy f)f'U8Zedl ;ut bra~. 
t'łumy wok6ł ubrane 
dlugotrwalą owa,cją strzelfly, 
w gór~ czapki rzucano, 
w dół z radości sikano, 

· ~ 1. kf.o umial i ile mial 811y. 

Potem w Ryah ~. 
jeszcze jedno tDita"ie 
- symbolicznie ~~o ~"""' 
Tlum ponętnie falowal, 
a on W'!JTZekl te slowa.: 
„Od dzt.ś ja tu, od dziś ja tu rz1dz~ ._ 

lak powiedzial tak zrobił, 
rządzi muzom., a 3obie, 
to Jwnsekwencji za.i cala robota, 
choć ma facet qorti10ośó 
i intencji prawdziwość, 
-:oś '!DYgląM jak gdyby 3abotd. 

Rząd, M przyklail, z War~, 
przyśle jakie§ ustawy, 
1.0 Jakiej§ ważnej dla Rządu sprawie. 
To wypelni Je kacyk, 
tak, że wy_j<lą inaczej, 
wprost przeciwnie, niż Rząd choo 

w Warszawie. 

1 dlatepo choć śliczM 
jest mta.Steczko i liczM 
i e ratuseem i z parkiem i r: UJidą -
Trudno jest w tłłm wytrzym,M 
(wziąć kacyka - zaklinam-)', 
bo on rządzi w miasteczku, a. nie Rząd. 

- Wiem, wiem - poehym się w uldo­
nie kelner - To tak, prosy.ę pana na po­
czątek.„ 

- J' akt.o - na J)OCZlłtelt ! 
- Ano, tak, bo potem sit roz&oclimall 

po piez W&Jłi1il półlitne i na głowie ~ 
bodlde.. ~ 

- R.os-iroclHnali? Na głow!e! 1- dlJr, 
M zfdiocfał! . 

Kelner wu uszył ramfonamh 
- E, - rzekł konfidencjonalnie .__. Pili 

zapewne pierwszy raz, ale my tu tit>~ 
znamy Anielkt Pypeć. Nieraz z facetami 
do. gabinetu chodziła.. 

- No, dobne, dobrze, a kallalfncM w tym 
domu man:ł 

Z cgh lu: roznaowg zUJlerząt · eys, Jel'ZY. Ja~ 

- Muszę et wyzna6, kodutny, 110dkl\ ta- - Pnesta:6, kochanie, m~. bo mi s1ę - A miesiąc mfodowy •~'mv W 1>odr6 - Masz azczęi§de, podlecu Jeden, ze Ale 
łemirlcę: spodzilewam się bodaa8. zdaje, że gospodym jest w pokoju. · iy. Na dachu wagon sypialnego. IDOłK d •~ m>Wanłowa61 
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ł 

Str. 8 G L o s R o B o T;..;N:.;..;.I..;@:..Z;:...:"t" ___________________ N_r_. _n_ 

J tro wybiera swą Rade Zak · adową 011lf!!.E!ID 
. załoga Centra1·1" PZPB R d . p b. . k. I Zarząd Oddziału I zw. Zaw. Prac. Sam. " w u Zie a 1an1c re ' Teryt. i Użyt. Publ. w Polsce zawiadamia. !e 

zebranie pracowników Wydziału Oświaty od 
będzie się dnia 14 marca br. o godz. 10-ej 
w lokalu związkowym przy ul. Wólcriańslclej 
Nr 5 

STEFAN JANIC 

.Tuż w ub. czwartek zademonstrowała załoga 
łtw. Central.i (d. Horak), kogo chce widzieć 
w nuwej Radizie, choć nie nazwala nikogo 
:z kandydatów po imieniu. 

Na zebralliie to przybyli z ramienia Ł .K. PPR 
i W .K. PPS towarzysze gen. Moczar i Raj'kow­
ski. Referaty były krótkie ii treściwe, a że wy­
powiadały one najgłębsze 1przekonalllia członków 
załogi, więc te!i olbrzymi-a, po brzegi wyipełn.io-1 
na sala stołówki słuchała kh w ndGJięciu, a czę-1 
•to.gęsto przerywała burz\ o.klasków. 

Tow. gen. Moczar po wojskowemu - krót 
ko ! ~owo - ują_ł sedno sprawy: -

- N.ie &prZedamy się u amerykańską 
mączkę ani małpi smalec, nie oddamy faibryk 
Horakowi, Szajlblerowi, Geyerowi, 111ie odda­
my hrabinie Potockiej jej folwarków. Wiemy, 
że oni nas :nienawidzą, lecz to nais nie iprzera­
:ila ani dz>iwi, odwrotnie - d?.iwililbyśmy się, 

wzięła pod opiekę, już po 2 tygodniach czują członkiem nowej Rady. 
się zdolne do przejścia 111a 6 krosien. Będą one TOW. OWCZARZÓWNA przyszła do „Ho­
mogly wk rótce pracować i zarabiać tak, jak raka" jako 16-letnia dziewczyna. Nie stała s-ię 
przodownicy-wielowarsztatowcy. ani tkaczką, ani prządką, lecz tylko „ciągacz-

Znane jest załodze PZPB w Rudzie , a przede ką", bo jcrko córka robotnika sezonowego mu­
wszys tki m robo tnicom skręcalni - nazwisko s i ała od ri!llill zarabia ć. Przedwo jenna je j dzia­
tow. Jasfakowej. Warszawianka, przeżyła po- lalność społeczna - to aktywny udzi ał w straj­
wstanie i wszys tkie okropności obooów nie· kaoh. Po wyzwoleniu wstąpiła w szeregi tych, 
mi eckich. Wrosła mocno w życie i troski łódz- którzy zdecydowanie, bez wahań, bronią inte· 
kiej klasy robotniczej. Nie będąc członkinią resów klasy robotniczej; wstąpHa w szeregi 
Rady , jeno z poczucia swego obowiązku robot- PPR. Teraz tow. Owc.zarzówna jest sekretark 
cy i członkini PPR, zabiega i czyni co może, koła PPR na przędzallll1, obowią,zki swe ziaś 
by. usunąć bolączki, nurtujące załogę skrę- pojmuje tak, że nie ma bolączki robo·tniczej, 
cami. nie ma żadnej a.prawy, związanej z życiem 

STANISŁAW Z!IMNY, majster I eekretarz i pracą przędzalni , której by nie znała, której 
koła. PPR na tkalni, przyjmując kandydaturę nie starałaby się rozstrzygnąć , załatwić. Zro­
- dokładnie przemyślał jwż o·bowiązk:i członka zumiałe jest wobec tego, dlaczego tow. Owcza­
Rady. rzówna znalazła się na liście l?lindydatów. Na 

- Najważniejsze - mówi - to tkw.ić na liście tej figuruje - oczywi ście - o wiele 
oddzi ał<1ch, n ie oddalać się od klaisy ro.bot- więcej nazwisk ludzi uczciwych i oddanych 
niczej. Radny nie powinien zamieniać się sipr-awie robotniczej, n~ż pomieścić mogą 
w urzędnika, tkwiącego przy bjurku. szczupłe ramy nasz.ego artykułu . Znajdą j.e nie-

Thacze, którzy rarzem z Zimnym pracują, wątp1iwie wyborcy, gdy głosem swym pójdą 
wiedzą, że o ile on t<Lk mówi, to napewno · tak I decydować, kto ma ich repr.ezentować w no-
postE;Powałby sam, gdyby z kandydata stal się wej -Radzie Zakładowej. H. W. 

W LODZI 
zaangaia.jq natyc::hmiasl 1 

1 inżyniera mechanika 
2 technikńw mechaników 
1 technika elektrlka 

Unł· 

gdyby byto inaczej. Zgłoszenia wraz z podaniem, życlo-
Robotnik ii ohłop utrzyma w swych .rękach rysem, odpisami świadectw i zaświad-

fabrykii, ziemie i władzę państwową, pracą czeniem ostatniego miejsca pracy kiero-
tw dl h d · · · · IRENA JASIAK ANTONI WARDA WANDA GOSCIMIŃSKA swą s orzy a swyc Ziec.t 3aisną 1 pewną wać do Wydziału Personalnego, ul. Tar-

przyszłość. Do Waszego parlamentu fabrycz- 1814 k 
nego, do Rady Zakładowej, wybierzcie takich Juz• na· deszly pomaran' cze ... gowa.

65
' -ludzi, którym leży na sercu dobro robotnika, 

takich, którym droga je6t jedność i siła klasy 
robotniczej oraz największa jej zdobycz - Pferwszel\stwo zakonu małą Związki Zawodowe 
władza ludowa. Do Gdyni przybył już statek polski „Le- Towarowych, po 20 ton dla spółdzielni zam-

Nie ma oba"'""„ by każdy ·-·"'orca z PZPB k · t eh ł 1 · h t -" 1 " 1~ want" z ładunkiem ok. 1.300 ton pomarańcz~ mę Y przemys u węg owego l u niczego 
w Rudz.ie nie znalazł takich ludzi spośród 90- oraz 10 ton dla spółdzielni wojskowych. 
ci'll figurujących na liście kandydatów. palestyńskich, zakupionych przez Państwow .. 

Kim są ci kandydaci? Centralę Handlową. Pierwsze wagony załado-
Nazwi&ka niektórych z nich znamy ]Urz: wano już i transporty oczekiwane są w po-

że WlSipOmnimy choćby tow. Janica, przewodni- . 
czącego u.stępującej Rady, starego działacza I szczegolnych miastach już w najbliższych 
społecznego d bojownika. Nie przypadkowo dniach. 
znalazły się też na liście nazwiska iprzooowD!i.- Opracowany został szczegółowy rozclzlelnlk, 
czek pracy, jak~ Zenobia Sawfcka, Wanda G'?"" który przewiduje, że pomarańcze rozprowa­
AcfmJńs.I«J, Ireno Zl6llwwaka. Te które, to~Jll dzane będą w zasadzie przez 260 terenowych 

Tylko w wypadku, jeżeli związki zawodowe 
i spółdzielnie zamknięte nie wykupiłyby ilo­
ści, przewidzianych w rozdzielniku dla po­
szczególnych hurtowni, dopuszcza się możli­
wość sprzedaży pomarańczy sklepom prywat-
nym. . 

WYROB TRYKOTU I BIELIZNY 
TRYKOTOWEJ 

Ludwik Raziewicz 
i S·ka 

Łódź, Próchnika 6 - Tel. 131-74 

1757k 

dro~ do lepexych metod pntcy, do podnie&e­
nia produkcji oru zarobków robotniczych, po- hurtowni spożywczo-przemysłowych P. C. H„ 
trułyby :rapewne 'Wiele dokomać ,.. Radzie z prawem plerwne6stwa zakupu cl1a swlap­ Chleb na kartki 
dla dobra z.a.łog1 robotniczej. :ze tak jest yY- k6w nwodoWYch i spół<h:ielnł zanllmiętych. Zan~ Miej6lri .,,. ł.o<tzt _ Wydział Apro­
kauiła to jut - nie będfłC radczy'lliłl - towa- Z ogólnej ilości wydzielono 13fl ton dla roz- 'Wiucjl - podaje do Wiadomości, a pocz\wszy 
rzysika Z:ól'ko'WS'lta: 5 młodych fkao:ek., lttó.re prowadzenia przez sieć Powsr.echnych Domów od dnia 1" marca rb., tj. na drugll dekadę te­
a-1111-1111 1111 11•-m-1u-1111-1111-111-n1-1m-nn-1m-11n-111-1111-1111-111-

goi.t mlea\ca. a. kart?' łJ'WnO'do- • maa 
1948 roku orl!2: Da. ~utrty' 11 llego:t m!esi.,a 11 ... 

drukiem R.C.A. fRe}cxoowa Centrale. ~ 
cyjna) realizowane będ1t następuj1lC'9 oclc'.lnki 
na chleb (w cenie -zł 3 za t'.tg): 

Ż 9 cze n i a ••• żqczeftia ••• Kat. I J Kat. 1-RCA: 
na odcinki Nr 9, 10, 11. 12, 13, toł, 15, ttłU? 
- po pół kg chleba na :t.eżdy odctnek. 

z okazii 1000-nego numeru Kat. II: 
na odcinki Nr 7, 8, 9, 10, 11, 12 ł 13 - 'PO 
pół kg chleba na każdy odcinek. 

Delegatura RSW „Prasa" 
w lodzi 

Redaktor Nacz. „GłoSU Robotniczego" 
Plot:l'kowska 86 Łódź 

W dntu wydania 1000-go munem „Głosu 

Robotniczego" składamy Wam oraz całemu 

zespołOWi Redakcyjnemu jaknajlepsze życze­

nia dalszych sukcesów w walce o ugnmtowa 
nie idei Pols~iej P~ Robotntczej. 

DELEGATURA RWS ,,PRASA" 
w Łodz.l 

lf s ·~z· ,~ a „ - Głosowi 11 

,, '' 
„Głos Robotniczy" 
Redaktor tow. Uzdańskł 

Zwirki 17 Łódź. 

W dniu Jubileuszu 1000-nego numeru -
wszelkiej pomyślności i rozwoju pisma życzą 
pierwsi pracownicy z „Książki" 

Do 

DYMEK, WILMANSKI STEFANSKI, 
KON CIAK 

Dyrekcii P~P 

Ob. Edwarda Uzdańsklego 
Naczelnego Redaktora ,,Głosu Robotni­
czego" w Łodzi 

z okazji przypadającej dnfa 13 bm. uro­
czystości ukazania się 1000 numeru pisma 
Polskiej Partii Robotniczej „Głos Robotniczy" 
składam Obywatelowi, Obywatelu Naczelny 
Redaktorze. i całemu zespołowi Redakcjt w 
imieniu własnym oraz pracowników kolejo­
wych Dyrekclt Łódzkiej najserdecmlejsze zy 
czerua dalszej owocnej dZ'iatalnośd dzienni•ka 
dla dobra Polski Ludowej l dzlenntkarstwa 
'POiskiego. 

Jednocześnie pozwalam snble równia, w 

fym dniu uroczystym dla „Głosu Robotnicze-, wykonywanycti przez pracowników kolejo­
go", podziękować Ob. Nacz. Redaldorowi za wyclt Dyrekcjl Kolei 
zawsze bardzo życzliwe ustosunkowanie się Łączę wyrazy szacunku 
do potrzeb i zagadnień kolejnictwa oraz prac, (-) BADER 

··~-~~~~----------------~------------------~----------.... --~~~~-,, Głos-'' spełnił. oczekiwania 
·stwierdza Zarząd Wojewódzki ZWM 

Muszę z zadowoleniem stwierdzić, że zwycięzc6w". Ludzie - przodownicy pracy 
„Głos" spelnil nasze oczekiwania. Tak wla- zaslugują na to, aby znal ich każdy, a fakt, 
śnie wyobrażalem sobie zawsze terenową że pisze się o nich i mówi, świadczy, że ich 
partyjną gazetę. Czytam „Głos Robotni- ofiarna i ciężka praca nie przemija bez 
czy" prawie od samego początku jego uka- echa, że zostanie należycie zrozumiana. 
zania się i widzę, .iak stale podnosi się po- Dodatki umieszczane w „Głosie" jak: 
ziom gazety, jak pismo nabiera żywych „Głos Kobiet", ,,Literatura i życie", „Try­
kolorów. Wlaśnie teqo nam potrzeba! Poza buna Mlodych" i ,,Promyk" świadczą o 
artykułami na temat zasadniczych zagad- tym, że „Głos Robotniczy" tak .jak żadne 
nień polityki wewnętrzne.i i zagranicz-nej inne pismo interesu.je się c<ilokszt<iłtem na­
naszego państwa, - wiele miejsca poświę- szego życia. 
ca „Głos RobotnJcy" naszym codziennym Z okazji wydania 1.000-go numeru „Gło­
sprawom, naszym fabrykom, naszym osiąg S'f- Robo~niczego" życzę_ dals_zego . rozwoju 
nięciom, naszym boUJ,czkom: Z „Glosu ~o- p~ma, ~gle_gą podwyzs~nia P?ziomu. 
botniczego" dowiadu:iemy się. o tym_, ktora .„Głos winien dotrzec d<J lufżdeg<;> czlo-
fabryka u nas dobrze pracuje, ktora wv-1 wieka pracy w naszym wo3ewodztwie. 
pelnia swó.i plan, a któr!J i dla. czego kuleJe. 8'!' ANISŁA W Blli!DRO'!Y 

A jak slusznie pomyslana .1est „Tablica Przewodniczący Zarz. Wo.1ew~ Z.W.M. 

Kat.111: 
na odcinek Nr 6, 1, 8, 9 i 10 - 'P<> pół kg 
chleba na każdy odcinek. 

Kat. IR J Kat. IR RCA: 
na odcinki Nr 7, 8, 9, 10, 1t t 12 - po ptSł 
kg chleba na każdy odcinek.. 

Kat. IlR: 
na odc.mld Nr 5, 6, 7 i 8 - ipo pół t.g chle­
ba na każdy odcinek.. 

Kat. IRD3, IRD7, IRD12 
J Kat. IRD3, IRD7, IRD12 RCA: 

na odcinki Nr 7, 8, 9, 10, 11 i 12 - po pól 
kg chleba illa każdy oddne'k. 

Kat. „C" i Kat. „C" RCA: 
na odcinki Nr 5, 6, 7 i 8 - po pó.1 kg c:'hle­
ba na ki!2'dy o~cinek. 

Na karty tpmośdowe „MK" ~łstemwa 
Komunikacji) z JIIJiesiąca maTca rb._. na dru~ia 
dekadę, realizowane będ!l naistąi>u3ące odci:n­
kii na chleb: 
Kat. „MK" pracownicza: 

na odcinki Nr 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16d t1 
- po pół kg chleba na każdy oocinek. 

Kat. ,,MK" rodzinna: 
na odcinki Nr 7, 8, 9, 10, 11 d 12 - po pół 
kg chleba na każdy odcinek. 

Kat. „MK" IRD3, IRD7, IRD12: 
na odcinki Nr 7, 8, 9, 10, 11 ł 12 - po p6t 
kg ch.l~a na każdy odcinek, 

Robotnicy PZPJG - Łódź-Północ Kat~;c;,·dci1:~„~r 5, 6, 1 is - po pół kg chle-
M na każdy odcinek. 

Wyraźa)ą SWe Uznanie j pragnfenia Wydział zaznacza, te wyłej wywołane od-
z okaz)! wydania 1000 numeru „GŁOSU" I pracy I przej§cla na cwiększonłł oosłng~ ma- dnki na chleb muszą być zrealirrowane do dnia 

my, robotnicy I pracownicy PZPJG - Łódź, szyn jest szeroko rozp&Wszechnłona 1 reaUzo- 31 marca l"b. włączlllie. Po tyJ1! terminie żadn4' 
Północ, przesyłamy życzenia dałsz~j owocnej wana, Bardzo nam się podobają ilustrowane reklamacje nie będą uwzględniane. 
pracy I osiągnięcia ja•k największej iiośd wywiady z przodownikamt pracy. ----
czytelników. Mamy jednak pewne zastrzeże~ia. SWIEŻE MIĘSO (RĄBANKA)' 

Pismo Wasze jest b poczytne i interesują- Przede wszystkim prosimy abyscie. przynaj- Zarząd Miejski w Łodz.i - Wydział Apro-
• • • mniej raz w tygodniu podawali <>golno-swla- • · d · h. ce szeroki <>gol ~onlewaz: towe osiągnięcia w dzie1z.inie technicznej. wizacji - podaje do wiadomosci, !iz w mac 

1) daje stczegółowy obr~z stosunk6w pa- Szczególnie lnteresują nas wynalazki, PO'Za 15, 16 I 11 marca rb. w sklepach rzeźniczych 
nujących na szerokim swlecte i podaje tym prosimy, Jako Jedwabnicy o częstsze re- włączonych do ?1{e_is~i~j s~eci rozdzielczej 
wszystkie wydarzenia z życia politycznego portaże z fabryk jedwabniczych. sprzed~wane ,b7dz1e swi~ze mięso_ (r_ąba:nka) na 
?o\skl t zagranicy. Robotnk-y prCl()Ownicy 1 Dyrekcja Komblna karty .z~oso.owe ~y.kłe z m1esJąca marca 

2) Zawiera bardzo dużo interesujących nu tu Jedwab.;Jczo Galanteryjnego ł.ódź-Północ. roku blez„ ~ mianowicie .. 
włókniarzy - wiadomości z zakresu przemy- Następują podpisy robotników ł pracownl-1 Katego.na I - n<i odcinek Nr 21 - po 1,40 
siu głównie włókienniczego. ków: Centrali, Tkalni Nr 11, Tkalni Nr 11, kg w cem.e zł 6 za _ 1 kg„. . 

1 3) Dzięki pracy „GŁOSU" akcja wyścigu Tka!!!! N! ta, Tkalni Nr 16, Tkalni Nr 14B, Komunikat ;powyzszy n~e dotyczy.kart Re.Al 
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TEATR..­
PAN'srwowv Tl!ATR WOJSICA POLSKIEGO 

Dziś o godzinie 16,15 i 19,30 „Ladacznica 
z zasadami" - emocjonująca, głośna sztuka 
J. P. Sartre'a. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś -o godzi.nie 15,30 ł 19,15 opowieść 

sceniczna z ".:'Zasów powstania styczniowego 
„Omyłka" Bolesława Prusa. Dramatyzacja E. 
Axera. 

Na przedstawienie o godzinie 15,30 paHe-
pa.rtout nieważne. . 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 

al. Daszyńskiego Sł. 
Dziś o goddnie 19,15 komedia Moliere'a 

„SZKOŁA ŻON" w reżyserii Bohdana Korze­
niewskiego, 
l'EA TR KOMEDD MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243, telefon \07-25 
Codziennie o goc!E, 19,15 a w niedzielę o 

godz. 15,30 i 19.15 ,,ZEMSTA NIETOPERZA'" 
Teatr .. SYRENA" Traugutta I 

Dziś o godzinie 16-ei. i 19,30 „AMBASA­
DOR" pióra i :r muzyką Z. Gozdawy 1 W. 
Stępnia. 

Teatr „OSA'' Zachodnia 43, teł. 140-09 
Dziś I codziennie o godz. 19,30 w nledzfe· 

ią i święta o godz. 16,30 i t9.30 „cos SI~ 
ZACZYNA". Sala dobrze ogrz.ana. Ola mło· 
dd-eży niedozwolone. 

Teatr Kukiełek IlTPD Nawr'4>t 2?, 
W katdą niedzielę i święto o godz. 12-ej 

widowisko kukiełkowe P. t, ,.Dr Doolittle w 
Afryce", codziennie widowisko dla dzieci 
szkół powsrechnych 

HINA 
ADRIA - „Dwaj panowie F", godz. 16,30, 

18.30. 20,30; w niedz. 14,30. 1 
BAŁTYK - „Mr. Smith jedzie do Waszyng- · 

tonu" . godz 16, 18.30, 211 w niedz. 13,30.1 
BAJKA - „o 6-ej :PO wojnie". godz. 16,30, i 

18,30, 20,30; w n1ed7. 14,30 ! 
GDYNIA - „Program Aktualności KraJowych : 

i Zagranicznych Nr 2.':, godz, 12, 13, 14, 15. 1 

C'DYNIA - „Niepotrzebni moq ą odejść'".; 
qod-z 16.30 1Q 21 .15 , 

HEL - ,,Pygmalion", godz. 17, 19, 21: w I 
niedz. 15. 

MUZA - „Ludzie bez: skrzydeł", godz. 18; 
20: w n!edz. 16. 

POLONIA - „Pani Miniver", god-r. 16, 18,30, ; 
21 . w niedz. 13,30. 1 

PRZEDWIOSNIE - „Dziewczę z Północy, godz. 
17, 19, 21, w n!edz. 15. . 

ROBOTNIK - „Zwycięscy stepów" godz. 1?, 
19, 21, w nled%. 15. 

ROMA - „Pepita Jimenez"1 godz. 16,30 
18.30: 20,30; w n!edz. 14,30. 

REKORD - ,,Niepotrubnł mogą odejść", go. 
dzina 15,30, 18, 20,30: w niedz 13. 

STYLOWY - „U progu tajemnir:y", godz. 
16,30, 18,30, 20,30: w n1edz. 1-4,30. 

Zaopatrzenia Materiałowego Centrala 
Przemysłu Włókienniczego 

ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na dostawę różnych artykułów technicznych, żelaznych, chemicznych, elektrotechnicz­
nych, artykułów budowlanych (tarclca liściasta, skrzynie do przędzy), sprzętu prze­
ciwpożarowego, oru 25.000 kg. smura papierowego grubośti od 2 do 5 mm. 

Wszelkie in.formacje i podkładki przetar­
gowe na w/w artykuły można otrzymać bez­
płatnie w Biurze Zakupów Wolnorynkowych 
C,Z.M.P.Wł. Łódź, Plac Zwy-:ięstwa Nr 2, 
telefon 112-98, oraz w Oddziałach C.Z.M.P.Wł. 
w Katowicach, ul. Warszawska Nr 11, telef 
fon 151-95, w Bielsku, Kamienica Sląska 
Nr 165, telefon 29-42, w Dzierżoniowie, ul . 
Kilińskiego Nr 10, telefon 20-46, w Jeleniej 
Górze, ul. Kochanowskiego Nr 4, telefon 
29-to, w \A/ałbre:ychu , ul. Bolesława Chr-0bre· 
go 51, telefon 12-31 , w Zielonej Górze, ul. 
Podgórska 4, telefon 716, oraz w· Delegatil.rze 
C,Z.P.Wł. w Warszawii!, ul. Wilcza 9a (Za­
opatrzenie). 

Oferty w zalakowanych kopert~ch z na­
pisem „Oferta n.a artykuły te<:hnkzne", 
wz9lędnle na. wyżej. ogłoszone bez żadnych 
maków firmowych naleźy składać w Central! 

Zaopatreeni a Matriałowego Przemysłiu Włó­
k ienniczego - Łódź, Plac Zwycięstwa Nr 2. 

Ewentualne egzemplarze okazowe lub prób 
ki należy na<ls1'1ać w zamkniętych opakowa· 
niach z godłem firmy wcześniej , celem do­
konania prób I analiz. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpła­
cone do Narodowego Banku Polskiego, Od­
dział w Łodzi. konto Nr 95 wadium przetar­
gowe w wysokości 2 proc. sumy oferowanej. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 31 marca 
1948 r. o godzinie 10, w Biure:e Zakupów 
Wolnorynkowych C.Z,M.P.Wł. 

Central.a zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta l!liezależnie od oferowanej 
ceny, powierzenie częściowej dostawy, jak rów 
nież unieważnienie przetargu bez podania 
iprzyczyn 1 ponoszenia z tego tytułu jakich-
'kolwiek odszkodowań . 1747-K 

Bo1aty asortyment, doskonałą jakość ł_owar6w gwarantują placówki handlo· 
we f własne Domy Towarowe Central nego Zjednoczenia Spółdzielni Przemy• 
słoWYch R. P. Łódź, ul. Zachodnia 68, - tel. 118-59 i 132-38. 

ODDZIAŁY: 

Bydgoszcz 
Gdynia 
Katowice 
Kraków 
Łódź 

Szczecin 
Warszawa 
Wrccław 

Olsztyn 

DOMY TOWAROWE: 
Wrocław 

Bydgoszcz 
BydgO!ZC% 
Katowice 
Warszawa 

- Marcinkowskiego 1 
- Batorego 23 
- Stawowa 20 
- Pl. Domfaikański 4 
- Piotrkowska 159 
- Sląska ;5 
- Koszykowa 35 
- Szewska 61- 62 
- Partyzantów 8~ 

- Szewska 61-6~ 
- BatoregQ 4 
- Aleja 1-go Maja 45 
- Szafranka 1 
- Marszałkowska 53a 1801-k 

Oałoszenia DROBNE 
lekarze 

SWIT - ,.Symfonia pastoralna", goddna 
16,30, 18.30. 20.30. w ntedz. 14.30. Spureczne Przedsięb~orstwo Bud_owlane 

TĘ~~.\1~ ,,,"~te~~:1;;. taJemnicy'' go&. 
17

' Centrala Gospodarcza Spiłdzielni Budowl11ycb R. P. 

LEKARZ - Dentysta 
D. Rotter przyjmuje 
11- go Listopada 12. 

1681- g 

Teatr Komedll Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243, tel. 107-26 

Codziennie o godz. 19,15, w niedziele 
i święta dwa przedstawienia o godz. 
15,30 i 19,15. -

ZEMSTA NIETOPERZA 
operetka w 3-ch aktach J. Straussa 

w premierowej obsadzie. 
Uwaga: Kasa teatru nie przyjmuje 

zamówień przez telefon. W poniedzia­
łek dn. 15-go przedstawienie ;z;amknięte. 

Passe-partout nieważne. 1816k 

CENTRALA ZBYTU 
PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 

podaje do wiadomości , że 

SPRZEDAZ OBUWIA 
PRZEMYSŁOWEGO, IMPORTOWANE· 

' GO 

odbywać się będzie bez żadnych ogra­
niczeń. 

Pierwszeństwo zakupu mają członko-
wie Związków Zawodowych. 1820-k 

P. Z. P. B. Nr 9 
zatrudnią od dn. 15.Ill. 1948 r. 

1-go TECHNIKA-ELEKTRYKA 
1-go KIER. PLANOWANIA 
3-oh EI,EKTROTECHNIKOW 
TKACZY 
PRZĄDKI 

Warunki do omówienia w Wydz. Per­
sonalnym P. Z. P. B. Nr 9 - ul, Łą-

. kowa 23. 1832-k 

GALWANIZERNIA 
Państwowej Fabryki Aparatów Ele· 

ktrycznycb 

w Łodzi, przy ul. Przęd'zalnianej 71 

przyjmuje wszelkie roboty do masowe­
go pokrywania galwanicznego jak: 

CYNKOWANIE 
NIKLOWANIE 
SREBRZENIE 
MIEDZIOWANIE 
MOSIĄDZOWANIE 

oraz galwaniczne 
POKRYWANIE DRUTOW 

od 0,09 do 1 mm. ... TATRY - „Mękzymi w jej tyciu'' godt:. 17, Cenuala • Warszawa, At. Stalłna 37 

wi~~A21~w„~~~;5iiroment", godz. 11. 19 , ODDZIAŁ w ŁODZI, ul. Piotrkowska 171, 
· Zaofiarowanie 11racy 

POTRZEBNI Sł\ na­
tychmiast 2 technicy 
dziewiarscy do Pań­
stwowych Zakładów 
Dzłew. Nr 2 - Al. 
Kościuszki 23-25 -
Wydział Personalny, 

Zamówienia należy zgłaszać w Wy- ~ 

21: w niedt:. 15. I telefony: 213-66, 276-6,, 189-lł. 
vrt.óKNIARZ - „Syrena" godz. 17, 19, 21: M ul. Tr-backa 2. tel. 141-89. "" I w niedz. 15. agazyn9: ..., ~ I 
WOLNOSC u k d .„ dz 16 30 ul. Rokicińska 23a !el 265-62. '""' - ,, resu rog1 , go . , _, - 1· 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. ;.... ________________________ _, 

ZACHĘTA - „ Pościg'', godz. 16,30: 18,30: 
20.30: w niedz. 14,30. 

Teatr „SYRENA", Traugutta 1. 

Dziś 2 razy o godz. 16-tej 1 19,30 
barwna groteska dyplomatyczno-saty­
ryczn-a Z. Gozdawy i W. Stępnia 

„AMBASADOR" 
dowcip aktualny, piosenka i taniec. 
Udział bierze cały zespół „Syreny'', 

balet i orkiestra. 
Kasa czynna cały dzień tel. 272-70. 

• 1822-k 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś o godz. 19,15 ko:n~dia Moliere'a 

SZKOŁA ZON~ 
Kasa czynna od 12-tej, tel.: 123-02. 

... 
oo 

'===·=.„.„i~~:~i:!~~·~z~~;;~~~·i:3:~:;~„;::~:~·„„1._;===,,= 
stawienia o godz. 16.30 i 19,30 

„cos SIĘ ZACZYNA" 

Sp6łdzielnła Pracy Konfekcyino-Bleliżniar$k!ej 

„.4.~ S T R A 0 

lód.i, Jaracza 6, tel. 135-22 
Przyjmuje do szycia: hieltznę .!Jlęską, damską 

oraz ubrania robocze ~ 

:-----------z--m __ a-te_r_i_a_ł_ó_U7 ___ p_o_lD_ie_r_z_o_n_y, __ c __ h. _________ ~~ 1 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

Rejonowa Centrala Aprowizacyjna w' Łodzi ogłasea przetarg 
nieograniczony na domawę artykułów fywnośclowych dla stołó- I 

Zagubione dokumenty 
ZGUBIONO zezwo­
lenie na broń wyda· 
ne przez WUBP -
Łódź, legitymację 
PPR stałą, legityma­
cję ZWM, kartę re­
jestracyjną RKU wy 
daną w Łodzi, Ba-
nach Stanisław. i 
zwrot za wynagro-
dzeniem, Gdańska ł 
131-7. 1846-8 

wek fabry<:z.nych. 
f , TlilY biorące udział w przetargu nadsyłać winny ceny 11a ~ n 

!~~=~-tylko oierwszej iakośC'i ?: •azna1:2eniem ilości óferowanego .'I.. ~l~ł[lKI 
Ziemiopłody muszą :>dpow!adać w-lmogom giełdowym, a mięso 

1 przetwory mięsne pierwse:ej jakości. 

Rejonowa Centrala Aprowizacyjna tastrzega ~oble prawo wy- I 
boru oferenta bez względu na cenę, :>raz przeprowadzenia przetar- l kupione 
gu ustnego lub piśmiennego między wybranym.1 oferentami, a tak 
że unieważnienia przetargu bez podania pr,zyczyn. I 11 go us to pada a 

Oferty w zalakowanych kopertach z .na.pi.sem: „Prz:etarg na 
dostawy stołówkowe ' należy składać w Wydziale Zakupu RCA przyniosą 
w Łodzi, Plac Zwycięstwa 2-4. 

Ot · k db dzi · I IV małżeństwie warC'le opert o ę e się dnia 22 marca 1948 roku o go-
dzinie I 1-ej szczęście Ci 

Łódź, dnia 8 marca 1948 r. 1741-k t 8l!lk 
-----------------------------------------------------....:: ..,.......,. ______ ....;;.;.;.;.;....: 

dziale Sprzedaży PF AE. Telefon obeo- ~ 
nie od 13-go marca r. b. 280-'70. 

CENTRALA TEKSTYLNA 
Składnica Guzików I Artykułów Po· 
krewnych w Łodzi, ul. D-ra Więckow­

skiego nr 35, tel. 215-30 

POLECA: 

ZAKŁADOM WYTWORCZYM, KUP­
COM HURTOWNIKOM I DETALI· 

STOM: 

GUZIKI 

FOREMKI DO OBłIĄGANIA MATE· 
RIAŁEM 

ZAl.\fKI BŁYSKAWICZNE (suwaki) 

OlłUTY TRYKOTARSKIE 

3ZYDEŁKA 

KLAMERKI 

OCZKA SZEWST~TJi: (meszki) 

SZYDŁA 

SZPILARKI 

SPRZĄCZKI 

BLASZKI POD BUTY 

SPINKI KOŁNIERZYKOWE I .MAN-
KIETOWE 1817-k 

PAlQ°STWOWE 
FABRYKI KONFEKCYJNE 

Udział biorą : A. Dymsza, J . P1chel~ 
ł ski, B. Halmirska, St. Piasecka, M . Dą· 
i browski, J. Darski, Z. Łuczak, H . Szwaj- ~=. 
E cer, duet Sutt oraz orkiestra 12 bracl Tkalnia Mechanicz1,1.a 

' ~ Ośrodek Nr 4 

! 'ft.I\.~' ~~d w Łodzi, ul. D-ra Sterlinga nr 26 
~ Łopatowskich. ~ E 
: Przedsprzedaż w kasie teatru w godz. ~~ 
: 10-13 i od 16, tel. 140-09. '"'§ 
lłllłłłlłfłflłłlllłłlłllllłtłlłlłlłłłlłllłłlllllllllłlllłllllllflłlłłllłlłlllltllfłllllllU 

DYŻURY APTEK A. ZAJDEL i S-ka 
I ~~r1v P"qukuJą: 

I H.i\~ ~,,„11.1• SEKRETARKĘ 
I iiE\J"~ KSIĘGOWYCH 
I „, .• „.~.~, ,, 

MASZYNISTKI 
Ozislejszef oocv dyturuj~ aestępuJitce 11plekl • 

Cvmera !W61cubka .m. Bojarskiego 1Pr1ejaTd l9l 
Unfeszowsklego ID11hrow1ka 24bl. Bpsztalae fPlotr­
itowska 225) . Trawkowsktef 1Brie716;1r:a 515) . Pnwlo 
lc few!cza rPomnrslcs 1'21 -· 

Lódź, Południowa 78 /80 :w> JC E Zgłoszenia przyjmuje Wydz\ał Perso-

~ ~. --CZ-Y-TA_l__ I RACRMISTRZOW 

-.. .. -----·------------ie--=-: „Głos Robotniczy" ___ ,_il1_ny_·· . _______ 
1
_
82

_
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Z żqcla Partii 
' t>OLNE ZEBRANIE SZOSTEK PPR I PPS 
~ )DMIEJSltIEJ-LEWEJ 

.V poniedziałek, 15. III. o godz. 16-tej w 
dz:elnlcy PPS przy ul. Narutowicza 28 odbę­
dzie się wspólne :i:ebranie szóstek PPR I PPS 
dzielnicy Sródmlejskiej-Lewej. 

UWAGA, SEKRETARZE SRODMIEJSKIEJ -
LEWEJ 

We wtorek, i6. III. o godz. 16-tej odbędzie 
slę zebranie sekretarzy wszystkich kół Sród­
miejskicj-Le~j. Obecność obowiązkowa. 

ODSŁONIĘCIE SZTANDAROW PPR I PP.S 
W PZPW Nr 4 

Dziś o godz. 10-tej rano w śwtetJlcy przy 
ul. Kątnej 19 odbędzie się uroczyste odsfonlę­
cle sztandarów kół PPR i PPS. 

ZEBRANIA KOŁ PPPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się następujące 

zebrania kół: 

W!DZEW 
Ddś o godz. IO-tej rano hub „Ge-ha". 

GORNA 
O godz. 14-tej 14 Kom. MO. O godz. 10-tej 

ran~ koło terenowe. Olechów, Wiskitno, Ję­
drzejów. 

OGOLNE ZEBRANIE CZŁ. PPR GORNEJ • 
PrtAWEJ 

Dziś o godz. 10-teJ rano w lokalu w.asnym 
przy ul. Czerwonej 3 odbędzie się orólne ze­
branie członków PPR dzielnicy Górnej-Pra­
wej. 

GORNA-LEWA 
Dziś o godz. 10-tej rano zebranie koła Fa­

bryka Lin i Powrozów. 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 8-mej rano . zebrllfłe koła Straty 

Obozowej. 

SRODMIEJSKA-PR~ WA 
O godz. 10-tej zebranie terenowego koła Ka­

rolewa. 
STAROMIEJSKA 

O godz. 10-tej zebranie terenowego koła 
,,Doły". 

BAŁUTY 
O godz. 10-teJ zebranie kół tereno,.ych 

„Marysin", ,,Reymontów", Radogoszcz-wie§. 
ZEBRANIE KOŁA SAMOKSZTAŁCENIO· 
WEGO LEKTORATU 
Wydział Propagandy Komitetu Ł6dzkl~o 

n.wiadamia, że w poniedziałek, dnia 15. III. 
br. o godz. 1'7-tej w świetlicy K. Ł. odbęd~e 
się drugie zebranie koła samokształceniowe­
go Lektoratu z tematem: „l\laterializm dia­
lektyczny - filozofia prolefarlatu''. 
Obecność członków obowiązkowa. 

SPROSTOWANIB • 
W artykule profesora Adam11. Cu.rtkowwkłe­

go pt. "Uniwersytet Łódzki - nasz unlwen1y­
tet" - 'Wkradła t1!~ przykra pomyłka \:orek­
torska, któr11 .niniej6'Zym prO<Stujemy. 

W rozd'llale: Doświadczenie nowości... za­
miast zdania: „Dzięki porozumieniu eię z Min. 
Oświaty itd." - pow.im.no być: „Dzięki poro· 
zumieniu się z Ministerstwem Oświaty - po­
większona została wydatnie ilość mieji!C no 
pierwszym roku wydziałów lekarskich 1 w bie­
żącym roku akademickim na 1-szy rok studiów 
na wydział lekarski U. Ł. przyjęto 500 SŁU· 
CHACZY". 

Za powyższą pomyłkę korelctorskii przerpra· 
szamy autora, prof. A. Czartkowskiego, i C'Zy· 
telników. 

Hurtownia .Włókiennicza . 

B. Toruńczyk 
_ S-ka · 

Łódź, Piotrkowska Nr 25, 

tel. 260-93 

HURTOWNIA 
PDNCZOSZNICZO-GALANTERYJNA 

J. CENTURY i S-ka 
Łódź, ul. Piotrkowska 48 

tel. 176-08 
1513k 

ODCZYT G. TIMOFIEJEW A 

~LOS ROBOTNH!!ZY Nr. TS 

Ze sportu 

li' a q ar p o w a dz e ••• 
Ostatm przegląd szans prz ed dzisiejszym meczem MKS - ŁKS 

PISARSKI ZWYClĘŻY stępować go będzie - jak nas !lllformuje kie­
rownik sekcji, p. Okołowicz - Pawlak. Łodzia­
nin jak ma dobry dzień, potrafi &tlllllllĆ na wy­
sokcśd zadania, Gignai będzie jednak pneclw­
nikiem poważnym, tak, :!:e nalerży się raczej li­
czyć z tym, że w tej wadze dwa pu!Dkty zdo.bę­

Co do wagi śr-edn.lej, je6teśmy spokojni. 
Pisanki jest dobrym te<:.hnik.lem, aby miał 
.przegrać z chaotycznym Szymankiiewiczem. Nt 
te punkty ŁKS morie liczyć chy<ba 111ajbardrlej. 

ORZEŁ CZ.V RESZKA? 
Gorzej sprawa będzie się miała w wadze 

„SZLAGIER" Nr 1 półci~żkiej. Żylis nie zawsze potrafi wykorzy-
dą goście. 

' 
. . dłUŻ6z,ego czasu u-

wagę całej Polski 
spo-rtowej do wy­
darzeń, które na· 
stąrpią za kilka go­
dzin na ringu w ha-
111 Wimy. Cała Pol· 
ska entuzjazmuje 

Do najbardziej ciekawych walk będzie na- stać w.szystkie swe mori:Hwoścl na rlnqu. Mech­
leżał pojedynek Antkiewicza z Marci111kow- Nt\ski ;posiada t~ cięż-ki doe i ~11t podobno 
skiim. Łodzianin ostatnio znajdował się w bar- szybszy od łodzianina, zwycięstwo więc w tej 
dzo dobrej formie. Mamy wrażenie, że spotka- wadze może się łodzianom wyśllzgn1tć z rllk-· 
nie dzisiejsze było główni! przyayn11, dla kt6- WSZYSTKO ZALEŻY OD RĄCZKI 
rej Marcinkowski zrezygnował z udziału w mi- W wadze ciężkiej Rączka nie będzie młał 
strzostwach okręgowych. Szam;e Marcia:lkow- chy'ba tak ciężkiej rączki, jale Szymura, totet 
sk.iego w spotkaniu z Antkiewiczem oceniamy zwycięstwo Niewadziła wydaje 6ię być tu 
wyżej od „Przeglądu Sportowego" i twierdzi- pewne. 

się tym spotkaniem nie ze względu na końco· 
wy wynik, gdyż ten, według nas, jest przesą­
dzony na korzyść gospodarzy, a ze względu na 
ki1ka ciekawiie zapowiadających się spotkań 
w ramach tego mecru. 

my, że w Łodzi Marcinkowskiego stać będzie Reasumując, stawiamy na łodzian, nawet 
nie na jeden, a na dwa„. punkty, ostałni... wdowi grosz, chociaż łatwo można 

TE PUNKTY NIEPEWNE przekonać 6ię, ±e według naszych horo.slcop6w 
W wadze lekkiej powinrien ze strony gośd wyipada co Innego - mianowicie remis. Ale 

walczyć Skierka. Ale start jego morie nie dojść ozasami morina być ni,ekom;ekwenfmym„. 
PrzY'Puszczalny skład gcści wyglądać po­

Wlinien następująco: Sowiński, Gignal, Antkie­
wicz, Skie.rka, Iwański, Szymankdewicz, Mech· 
Jit\skd, Rączka. Jeżeli więc nie mu;tą'Pill ja­
ldeś przesUJ!l.i~a w wagach, powinniśmy być 
zatem ś'Wliadkaml następujących s'Potkań: 

do skutku, gdyż gdańszczanin w mistrroistwach ----
okręgowych odniósł korntuzję l. nie wiadomo,, p d .r • • „,, p 
a.y 6ię z niej już wylizał. rze WJJ~czgzem "" ar~zawa- !:!!f!2 

GdY'bY przyjechał Skierka, '.B()l!l11k:cWl'!ld miał- u sto• n Karkonoszy 
by twardy orzech do zgryzienia. Mo.tHwe, że „ 

l.JICZYMY NA KAMIŃSKIEGO 
łodzianin :zgotuje nam mlł11 niespodzlank~, ale trenowat bQdą nasi kt!arze 
na punkty te lepiej w stu procentach me li· 

W wadze muszej 6p<1tkaUiby elę Sowiń6ki 
z Kamińskim. „Przegląd Sportowy", opierając 
się na wyniku walki Kamińskiego z Brzóską 
rpodczas niedawno zakończonych mistrzostw 
okręqowych - nie wróży sukcesu łodzianino· 
wi. My jednak, znając wielką ambicję tegQ za· 
wodnika, Jesteśmy nastrojeni bardziej optymi· 
stycznie. Kamiński da z siebie wszystko, aby 
zdo1być prrzynajmniej jeden punkt dla harw 
ŁKS-u. 

JAKI DZIEŃ BĘDZIE MIAŁ PAWLAK? 
W wadze koquciei n.ie startuje Stasiak. Za· 

czyć. 
,.SZLAGIER" NR 2 

Drugiej „bomby" 6podzdewamy IS'!ę drlsłaj 
w wadze półśred:nief. Pojedynek · Iwańskiego 
z Olejnikiem ze wzqlędu na ich stare pora­
chunki (wyprawa dublińska) budzi bodaj naj· 
większe 'Zainteresowanie. Olejnik w chwil1 
obecnej nie jest Już tym samym Olejnik.iem. 
Mistrz Po~ki odnalazł w końcu siebie, a na 
meczu z Wartą dowiódł, że chwile słaboki 
ma już poza sobą. Własny teren daje więcej 
5zans łodzianinowi. 

----------------------~------------------------------Dzisiej Śze imprezy sporlowe 
Kalend11.n:yk •portowy 111a dzi&lejs'Zll nd~Zlie­

lę przed.stawia &lę następujitco: . 
Zawody pływackie na pływalni YMCA -

o godz. 10-tej i 17-'tej..Jtonkurencje o mi&trZQ· 
el'wo Polski w biegacJłlll i&iko'k:acfb. 

Pllka nożna - stadion ŁKS-u, godz. 15-ta 
zawody o mi6tr2ostwo Ligi pomiędzy zespoła­
mi Widzewa i KKS-u poznańskiego, poprzedzo· 
ne przedmeczem o godz. 13-tej Skra (Bałuty) -
Widzew IB. 

O mi&trz0&two klasy A na boisku Zjedno· 
cz~mych spotkają się kolejarze łódzcy z nl3o-

rutą" 2e Zgierza. 
Bok.'! w hali Wlmy - o godz. 11-te/ roz­

pocznie się mecz o drużynowe mJstrrostwo Pol­
ski ipomiędzy zMpołam! Milicyjnego Klubu 
Sportowego z Gdań&ka a ŁKS-em. 

Oprócz meczu Widzew - KKS (:Pomat'l) -
w kraju od'będą się następujące spo1:kania1 
w Tarnowie „Tarnovia" - ŁKS, w Pomandu 
Warta - Cracovlia, w Kr.akowie Wi6ła - Po­
lonia (Warszawa), w Wamzawie Legia - Po­
lonia (Bytom), w ChQrzowie Ruch - Garł>a.r· 
ni,a, w Rybniku Rymer - AKS. 

Przy slabel lrehwencll 

Pływacy rozpoczęli swe mistrzostwa 
·Po ·pierwszym dn u P.rowadzi Piast przed P1101i• 

W dniu wczorajszym na pły­
walni YMCA odbyl..,,ię pierwszy 
dzień mistrzostw Polski w ply­
wani u. Do zawodów stanęło o­
koło 100 zawodniczek 1 zawodni­
ków prawie :r.e wszystkich okrę­
".ÓW pływackich w naszym kra-
iu. 

Uroczystego otwarcia mi-

strzostw Polaki dokonał prezes ŁOZP wice­
prezydent m. Łodzi ob. Duniak, witając za­
wodników i życząc im uzyskania jak najlep­
szych wyników. 

Czytaicie „Głos Robotniczy'~ 
Program radiowy na dziś 

PROGRAM NA NIEDZIELĘ 14 MARCA I wracająca fala" - słuchowisko według B. Pru-
7.05 „Zegarynka muzyczna". 8,00 Dziennik sa. t5.25 „Ravel-Debussy" - utwory fortep1a· 

8.20 Program dn.ia. 8.30 Muzyka. 8.50 Pogadan· nowe w wyk. R. Baksta. 15.45 „Historia 1848 
ka Związku Polskich Rodzin Radiowych. 9.00 roku", 15.55 Koncert muzyki polskiej. 16.40 
Transmisja nabożeństwa z Katedry łódzkiej. „Chodziła czapla po desce" - audycja słow· 
Mszę św. odprawi ks. kanclerz J. Żdżarski. - nQ-muzyczna dla dzieci. 17.00 „Zagadnienie roz­
W czasie nabożeństwa śpiewać będzie chór ka- wodu" - pogadanka. 17.05 „Podwieczorek 
tedralny pod kier. prof. B. masa. Radiowe ka- przy mikrofonie". 18.20 „Skandal w SewilLi" -
zanie pasyi:ne ks. prof. A Wójcickiego. 10.00 audycja rozrywkowa. 18.40 Muzyka poważna. 
AudycJa słowno-muzyczna. 11.00 Program na 19.10 „Nowe książki" - felieton. 19.25 Pieśni 
dziś. 11.05 „Na widowni tygodnia". 11.15 Naj· i duety. 19.45 „Zwyczaje wielkopQstne I wiel­
nowsza produkcja płyt marki „Odeon" , 11.50 kanocne w dawnei Polsce" , 20.00 Dziennik. 
Wiadomości dla radiowęzłów wyglosl dyrektQr 20.50 Wiadomo.ści sportowe lole. 20.58 Omówie­
okr. P, R., A. Smiejan. 12,04 Poranek symfonicz· nie programu lok. na jutro. 21.00 „z życia Zw. 
ny w wyk. Ork FiUiarmonii Robotniczej pod Radzieckiego". 21.30 „Na muzycznej fali". 22.00 
dyr. St. Wisłockiego. W przerwie - Radiokro- Muzyka tanec"Zna. 22.45 Wiadomości sportowe. 
nika. 13.30 Audycja literacka. 13 40 ,.Niedziela 23.00 Ostatnie wiadomości. 23,30 Muzyka ta· 
na wsi", 14.25 „Pierścień Saturna" - zagadka neczna. 24.00 Koncert życzeń. 0.31 Zakończenie 
rad :nwa. 14.35 Chwila Biura Studiów. 14.40 „Po- audvcii t Hvmn. 

Spółdzielnia Pracy „EMERYT'' 
wykonuje wszelkie prace w zakresie 

konfekcji dziecięcej z własnych i powierzonych materiałów. 

I778k WYKONANIE SOLIDNE I CENY KONKURENCYJNE. 

Państwowe Zakłady Wydawnictw. Szkolnych w Łodzi 
KSIĘGARNIA ~1. PIOTRKOWSKA 123 - tel.127-G2 

WARSZAWA. - Wobe<: nledc~da do skut­
ku wyja'Zdu czołowych polskich kolarzy •:zo­
sowych na trening do Jugosławii, w zwd!lHU 
z wyścigiem kolaTskim WaMzawa - Pr.aga, 
J>, Z. Kol. postanowił urządrzić trenlrog 1 zapra­
wę dla kolarzy w Wieńcu-Zdroju, na doskona­
łych 6Zosach górskiich u s1.óp Karkonoszy. 

Organizatorzy dzlsłe)szego meczu bo· 
ksersklego MKS (Gdynia) - ŁKS podają 

do wiadomości, te hala Wimy otwa1-ta bę­
dzie dla publlczno§cł od godz. 9,30 do 10,45. 
Początek meczu punktualnie o rods. 

11-teJ. 

Dalsze depesze saortowc6w 
z •kazli 1 OOO numera ••• 

DO RBDAKCJl 
„Gł.OSU ROBOTN1CZ.EGO" 

w mlej.-;cu 
ul. Pliotrkowaka 96 

Zarziid Włók. Zwil\Zkowego Dziew1al'6kiego 
Klubu Sportowego w Łodzi, za miłą i serdea­
n11 współpracę na odcinku 6portu rcbotniceego 
z okuji wydania jubileuszowego numeru .;kła.. 
da Redakc)i, ob. Redaktorowi Sportowemu 
t ipeil!'Oilelcwt admilllistracyjnemu &erdecme 
gratulac,i. t tyczenia dalszej owocnej pracy. 

'Ze lpoTtowym pozdrowieniem 
Za Zarziid: 

I Wlcepr~es: (-) M. Dqbrow1kl 
Selkretarz: (-) Br. Pol 

„TOR" P. P. 
Zarząd Centralny w Łodzi 

poszukuje: 
1. INŻYNIEROW I TECHNIKOW 

ze znajomością budowy silników 
spalinowych. 

2. KSIĘGOWYCH, 
KSIĘGOWYCH-BILANSISTOW 

3. REFERENTOW do Wydziału Za­
opatrzenia. 

4. INSPEKTORÓW FINANSOWYCH. 
5. WYKWALIFIKOWANYCH 

MASzyNISTEK. 
do pracy w Łodzi i na wyjazd do 192 
warsztatów naprawczych traktorów rol-

l 
niczych na terenie całej Polski. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per- ... 
sonalny Zarządu Centralnego „TOR" Cż 
P. P. - Łódź, Al. Kościuszki 46. ~ 

MECHANICZNA 
FABRYKA ~*CZOCH 

J, L I T R O W S K A 
8. FELDON 

,,Salilo11 

Ł6d!, ul. Nowotki 60 tel. 209-32 

176'ik 

WYR OB 
t S P R Z E D A I: KONFEKCJI 

MFJSKIEJ I DAMSKIEJ 

„PARYZl\NKA'' 
CH. MILECKI 1 S-KA. 

Zarząd Oddziału T Zw. Zaw. Prac. Sam 
Teryt. i Użyt PuhL w Pols :e zdwiad~mia. Iż 
w· dniu 14 marca br. o godz. 17-ei v<yqłos1 
odczyt red G. Timnfiejew pt. „P~"'zJa ws,oól 
towarzysza życia". Wstęp wolny. 

Zaopatrzona we wszvstkie podręcznik;. dotychczas 
wydane. pomoce szkolne i nowości wydawnicze V 

EKSPEDYCJA HURTOWA ul. Piotrkowska 218 -- tel. 184-54 i 276-94 ~ 
Łód!, Piotrkowska. 25 - Tel. 284-31 

Konto B. G. K. Wr. 1286 

175.tk 

·- .. ----
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